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Minęło sześć lat od chwili, 
gdy oddziały 4 dywizji piecho­
ty Wojska Polskiego, walcząc 
u boku bohaterskiej Arm ii Ra­
dzieckiej, p stoczeniu wielkiej 
bitwy o ostatni bastion obrony 
niemieckiej zwany „wałem 
pomorskim,“  dotarły po raz pier 
wszy do Bałtyku i zdobywając 
Kołobrzeg, zatknęły w dniu 18 
marca 1945 r. sztandary nad 
polskim Bałtykiem. W szybkich 
energicznych uderzeniach wy­
zwolono do końca marca Gdy- 

 ̂ i Gdansk i  nieco póź­
niej Szczecin i Świnoujście.

Gzięki ofiarnej j zwycięskiej 
walce Arm ii Radzieckiej i od­
rodzonego Wojska Polskiego 
powróciliśmy na odwńecznie 
polskie ziemie —. ujście Odry. 
odzyskaliśmy dostęp do morza 
na szerokości .540 km. Cztero­
krotne powiększenie granicy 
marskiej w stosunku do grani­
cy przedwojennej otwarło przed 
narodem polskim -wspaniałe per 
spektywy rozwoju gospodarki 
morskiej, portów-, żeglugi, ry ­
bołówstwa i stoczni.

Uciekając pod naparem zwy. 
męskiej Arm ii Radzieckiej h it­
lerowcy niszczyli systematycz­
nie linie komunikacyjne, maga­
zyny pcrtowe, nabrzeża i dźwi­
gi, topiąc statki zatarasowali 
wejścia i baseny portowe oraz 
wysadzili falochrony. W base­
nach portu gdyńskiego leżało 
zatopionych ponad 40 statków 
różnej wielkości, ki. in. potęż­
ne pancerniki Gneisenan, 
Schleswig-Holstein i  Graven- 
stein. Tuż przy nabrzeżach le­
że' w WpdjlA M* •
sprzętu w ojskotyego i amunicji 
oraz zwalone konstrukcje dżwi 

i gów. Baseny portowe i redy 
zalegały niezliczone miny aku­
styczne, głębinowe j magnety­
czne.

Na terenie oswobodzonych 
Portów nie ocalał żaden dźwig 
r- a tylko niewielka ilość u- 
rządzeń przeładunkowych na­
dawała się do remontu. Wróg 
niszczył z teutońską furią nie 
tylko urządzenia portowe i 
Przeładunkowe, ale również 
sprzęt, i  wyposażenia warszta­
towe, którymi można by było 
przeprowadzić remonty.

Na wezwanie Rządu do 'od­
budowy portów stawili się już 
w pierwszych dniach robotnicy» 
marynarze, rybacy i inteligen­
cja. Do pracy przystąpiono * 
gołymi rękami. Wszyscy jed­
nak opanowani byli entuzjaz­
mem,^ że pracują dla Nowej 
to lsk i, dla Polski, w której nie 
będzie wyzysku człowieka 
przez człowieka, w której nie 
będzie widma bezrobocia.

Pionierom przyszli z pomocą 
marynarze i żołnierze radziec­
cy. Trałowce radzieckie oczy­
szczały redy i baseny portowe 
z miny. doświadczeni nurkowie 
usunęli zamykające dostęp do 
portu wraki, dzielni saperzy 
radzieccy z narażeniem życia 
oczyszczali tereny portowe z 
mm i niewrypalów, naprawiali 
drogi, torowiska i  mosty, po­
magali przy uruchomieniu pier­
wszych urządzeń przeładunko­
wych,

W lipcu 1945 r. zawinęły do 
Portów Gdynia i  Gdańsk pierw­
sze statki, górnicy śląscy przy­
wieźli pierwszy transport we- 
Sla eksportowego. Dzięki mobi- 
*lzującej roli Partii życie w 
Portach zaczęło tętnić, praca 
«ę ożywiła, przeładunki zwięk- 

z miesiąca na mie> 
°raz więcej dźwigów ob-

dowanerami°nami’ rosly odbU'. z gruzów magazyny.
no-Kkn1 zdec5'dowanemu sta-
ugiętej postaw^ 0 Rziidu * nl>'
ryna rzy  w i w  ?aSzych m a‘ 
londyńskie j k i j » akcyjne j k lik * 
tacją floty,’ S f ^  1eksploa'

tow m acierzystych. \y  
rocznicę odzyskania niepodle 
|m s c i Polska M arynarka W f .  
a,°wa liczy ła  już 25 statków  o 
"osności 90.000 ton.

rów n 'Zni? ■ poIskie , zatz^ł>'sten-i Zesn,e z Prowadzoną sy- 
dz ■ at^CZnie odbudowę urzą- 
Wa-n Produkcyjnych, remonto­
we Cr)StatId i przygotowywały 

d° budowy pierwszych jed-

KIA WY8RZ
nostek pełnomorskich rękami 
polskiego robotnika, ze stali 
wytapianej w polskich hutach.

Równocześnie z odbudową 
wielkich mniejszych portów 
oraz przystani nt,orskich odży­
ło rybołówstwo polskie, za­
częły kur ować pierwsze statki 
żeglugi przybrzeżnej.

Historycznym- wydarzeniem

,dunków są wykonywane ze 
znaczną nadwyżką. Przeładunki 
ąy portach polskich odbudowa­
nych i technicznie dozbrojonych 
przekroczyły znacznie obroty 
przedwojenne. Zjednoczony' ze­
spół portowy Gdańsk—Gdynia 
wysunął się na pierwsze miej­
sce na Bałtyku, zajmując jedna 
r. czołowych pozycjj w Europie.

„W UROCZYSTYM DNIU CZWARTEJ ROCZNICY 
WYZWOLENIA WYBRZEŻA Z PRZEMOCY HITLEROW­
SKIEJ, RADY NARODOWE MIAST GDAŃSKA I GDYNI 
PRAGNĄC DAC WYRAZ SWYM UCZUCIOM BEZGRA­
NICZNEJ WDZIĘCZNOŚCI ZA WYZWOLENIE SPOD 
JARZMA HITLEROWSKIEGO I  PRZYWRÓCENIE DO 
MACIERZY MIAST ORAZ WIELKIEGO GDANSKO-GDYN 
SKIEGO ZESPOŁU PORTOWEGO — MATERIALNEJ BA­
ZY POLSKIEJ PRACY NA MORZU — ZA STWORZE­
NIE W TEN SPOSÓB MOŻLIWOŚCI PRZEKSZTAŁCENIA 
TEGO ZESPOŁU W JEDEN Z NAJWIĘKSZYCH POR­
TÓW EUROPEJSKICH. SŁUŻĄCEGO Z CORAZ TO 
WIĘKSZYM POŻYTKIEM WSZYSTKIM KRAJOM DE­
MOKRACJI LUDOWEJ — POSTANAWIAJĄ ZASŁU­
ŻONEMU W BOJACH, BOHATERSKIEMU DOWÓDCY I I  
FRONTU BIAŁORUSKIEGO, ZWYCIĘSKIEMU KIEROW­
NIKOWI OPERACJI WYZWOLENIA POLSKIEGO WY­
BRZEŻA, MARSZAŁKOWI KONSTANTEMU ROKOSSOW­
SKIEMU NADAĆ GODNOŚĆ OBYWATELA HONORO­
WEGO MIASTA GDAŃSKA I  GDYNI".

(Z uchwały Rad Narodowych w IV rocznicę wyzwolenia Wy­
brzeża).

decydującym a rozwoju polskiej 
flo ty handlowej było przekaza­
nie nam przez rząd ZSRR sze 
regu jednostek pełnomorskich. 
Pozwoliło to na znaczne roz­
szerzenie sieci obsługiwanych 
lin ii regularnych i wzmożenie 
żeglugi tramnowej.

Okres realizacji planu trzy­
letniego przyniósł naszej gos­
podarce morskiej liczne sukce­
sy. Flota nasza powiększyła się 
o nowe jednostki, stocznie roz­
poczęły seryjną budowę «tat­
ków j oddały do eksploatacji 
Pierwsze 3 rudowęglowce. No.

. wowybudowane na stoczniach 
polskie kutry rybackie okazały 
się najlepszymi tego rodzaju 
jednostkami na Bałtyku. Obok 
licznych kadłubów statków 
drobnicowych dla lin ii bałtyc­
kich i śródziemnomorskich oraz 
jednostek pomocniczych polscy 
robotnicy stoczniowi wykonali 
pierwszą serię lugrotrawlerów.

Robotnicy polskiego Wybrze­
ża korzystając z bogatej skarb­
nicy doświadczeń radzieckich, 
przezwyciężając napotykane 
trudności, osiągnęli dalsze suk- 
eesy. Walcząc z wpływami kos­
mopolityzmu i tradycjonizmn 
gospodarka morska Polski Lu­
dowej przechodzi systematycz. 
nie na socjalistyczne planowa­
nie. żegluga wyzwoliła się z 
»koniunkturaIności" a śmiało 
nakreślone plany przewozu ła-

W Szczecinie wybudowano w 
rekordowym czasie nowy basen 
dla towarów masowych, a port 
stał się jednym z najważniej­
szych punktów- przeładunków 
tranzytowych. Porty polskie 
rozszerzyły znacznie swoje za­
plecze i służą nie tylko gospo­
darce polskiej, ale również 
handlowi zamorskiemu krajów 
Demokracji Ludowej. Małe por 
ty, które poprzednio miały je­
dynie znaczenie lokalne i słu­
żyły małej żegludze przybrze­
żnej wzdłuż południowego brze­
gu Bałtyku zaczęły odgrywać 
coraz poważniejszą rolę.

Do podniesienia znaczenia 
roli- polskich portów, przyczy­
n ili się przede wszystkim ofiar­
ni robotnicy portowi, którzy sto 
sując daleko rozwinięte współ­
zawodnictwo pracy i szybkoś­
ciowe metody przeładunkowe 
skrócili znacznie czas odprawy 
statków'.

Również i rybołówstwa wy­
zwalając się z tradycyjnego 
przesądu „przypadkowości“ , o- 
siągnęło w oparciu o socjali­
styczne formy organizacyjne 
nie notowane dotychczas wyni­
ki. Stworzenie wielkich uspo­
łecznionych przedsiębiorstw po­
łowowych, prowadzących racjo­
nalną gospodarkę taborem, 
sprzętem i załogami pozwoliło 
na uwielokrotnienie połowów w 
stosunku do lat poprzednich ii

okresu przedwojennego. Rząd 
Polski Ludowej stworzył dla 
rybołówstwa wspaniałe warun­
ki rozwoju, a socjalistyczny sy- 
ste n gospodarczy zapewnia ry ­
bakom bez względu na sezon 
odbiór całej masy złowionej 
ryby po godziwej cenie.

Tak jak w ubiegłym sześcio­
leciu rozwijały się poszczegól­
ne dziedziny gospodarki mor­
skiej, rosły również kadry pra­
cowników. Państwowe Centrum 
Wychowania Morskiego, szkoły 
jungów, szkoły rybaków daleko 
morskich i Państwowa Szkolą 
Morska wychowują nowe zastę­
py załóg pływających, liczne 
średnie i dwie wyższe uczelnie 
wychowują nowych pracowni­
ków administracji morskiej, że­
glugi, spedycji i handlu zagra­
nic ego. Na czołowych stano- 
wis* ach w administracji porto­
w e j ¡v żegludze i jako oficero­
wie1 na statkach pracuje wielu 
robotników i marynarzy, któ­
ry ¡> ustrój socjalistyczny dał 
możność wykorzystania zdolno­
ści j doświadczenia dla dobra 
mas pracujących.

"atrząc z perspektywy sze­
ściu lat na osiągnięcia klasy 
robotniczej Wybrzeża, stwier­
dza., musimy, że zostały one 
wykute w twardej walce kla­
nów ’» % reakcją rodzimą i ob-

' obec zaostrzającej się sj - 
t ' . ■ ji międzynarodowej, zwięk

o ,iym zakusom, imperiali- 
- i podżegaczy wojennych 

ż . ‘żerny się zadowolić do- 
• ■ . . O r i w . . K.in.i jęcz 

jeszcze bardziej zaostrzyć na­
szą ezujnosę, pogłębić dyscy­
plinę i zwartość.

W oparciu o bogate doświad 
c/.enia zebrane podczas reali­
zacji Planu Trzyletniego gospo 
darka morska wykonuje kon­
sekwentnie zadania Planu Sze­
ścioletniego. Przeniesienie wy­
próbowanych metod pracy flo ­
ty, portów i rybołówstwa ra­
dzieckiego pozwala nam na 
wykorzystanie wszystkich re­
zerw, mobilizuje nas do jesz­
cze większych zadań. Sieć na­
szych lin ii regularnych, która 
dzisiaj sięga do portów Chin 
Ludowych zostanie w miarę 
wykończenia nowych statków 
dalej rozbudowana, porty sto­
sując coraz doskonalsze meto­
dy pracy będą pracowały jesz­
cze sprawniej, a rybołówstwo 
w oparciu o nowe jednostki, 
lepsze narzędzia pracy i no­
wocześniejsze metody powięk­
szy znacznie swoje odłowy.

OBCHODZĄC ROCZNICĘ 
WYZWOLENIA WYBRZEŻA 
W DRUGIM ROKU PLA­
NU SZEŚCIOLETNIEGO, 
KLASA ROBOTNICZA W Y­
BRZEŻA ZDAJĄC SOBIE 
SPRAWĘ Z WIELKOŚCI ZA­
DAŃ PRACOWAĆ BĘDZIE 
JESZCZE WYDAJNIEJ, DLA 
WIELKIEGO DZIEŁA WSPÓŁ 
PRACY NARODÓW M IŁU­
JĄCYCH POKÓJ.

OFIARY KRWI PRZELA­
NEJ PRZEZ ŻOŁNIERZY 
RADZIECKICH I POLSKICH 
PAMIĘĆ BOHATERÓW, KTÓ 
RZY ZGINĘLI W WALCE Z 
FASZYZMEM, PAMIĘĆ RU­
IN NASZYCH MIAST, UMA­
CNIAJĄ NASZĄ WOLĘ WY- 
WALCZENIA TRWAŁEGO 
POKOJU I  WYZWOLĄ 
WSZYSTKIE NASZE RE­
ZERWY, SIŁY FIZYCZNE i 
MORALNE DLA BUDOWY 
TRWAŁEGO DZIEŁA SOCJA 
LIZMU.

POD KIEROWNICTWEM 
PRZEWODNICZKI MAS PRY 
CUJĄCYCH POLSKIEJ ZJE­
DNOCZONEJ PARTII RO­
BOTNICZEJ ZESPOLENI 
W NARODOWYM FRONCIE 
MARYNARZ, ROBOTNIK 
PORTOWY I RYBAK REALI 
ŻUJĄ W OPARCIU O WZO­
RY. POMOC I PRZYJAŹŃ 
ZWIĄZKU RADZIECKIEGO 
ORAZ WSPÓŁPRACĘ Z KRA 
JAMI DEMOKRACJI LUDO- - 
W EJ, W IELKIE DZIEŁO BU­
DOWY POLSKI SOCJALI­
STY'CZN EJ NA MORZU I U- 
TKW ALENIE POKOJU ŚWIA 
TOWEGO.
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Robotnicy portu gdyńskiego
wzywają pracowników Wybrzeża 

do godnego uczczenia święta 1 Maja
; Dnia 23 marca odbyło się w ¡licznego roztaczają opiekę socja- 
, Gdyni w świetlicy portow ej przy i ¡styczną nad dalszymi urządze- 
ul, Polskiej zebranie robotników ; niamj przeładunkowymi, przedłu- 

> ZPGG, na którym ogłoszone zo- 1 żają żywotność mechanizmów, 
stały zobowiązania dla uczczenia zmniejszając jednocześnie nakła. 
święta pierwszomajowego dadat- dy na kapitalne remonty, 

kowymi osiągnięciami w pracy. S Wielokrotnie już robotnicy por. 
j Portowcy gdyńscy od wielu lat! tów naszych wykazali dowód wyż 
zajmują wśród robotników Wy- • szóści nowego stylu pracy. Obec- 

| brzeża przodującą rolę. W cięż- \ nie w myśl wskazań V I Plenum 
i kieJ walce z kapitalizmem, i s y -1KC PZPR przystępują do dalsze- 
j .stenem sanacyjnym poprzez strają go doskonalenia swoich metod 
:ki i  (¿emotisfracje -■■—i -- ....
stale wielkie wyrobienie społecz­
ne i solidarność klasową. Robot­
nik portowy należał w G$ynj za- 

: wsze do przodująpyęh cierneętów, 
był motorem' walk; o poprawę 
bytu. był wychowawcą napływa­
jących1 w poszukiwaniu za pracą 

| mniej uświadomionych jednostek, 
i W ubiegłym tygodniu portowcy 
gdyńscy jeszcze raz udowodnili, 
że są awangardą robotniczą Wy-

jeszcze lepszych metod odprawy 
szybkościowej statków 
, Kwotą 233 814. zł podana jako 

^oszczędność bezpośrednia pociąga 
żąv sobą,, ,skuitiłi:em przyśpieszenia 
ojbrotu .towarowego ¡ skrócenie cza 
su obiegu dokumentacji dalsze 
poważne korzyści, które pozwolą 
na skrócenie okresu realizacji Pla 
nu 6-letniego na odcinku portów. 

• •••’_ W trosce o dalsze podniesienie 
nrzpza; ®ei,:posr?dni°  P° rzuceniu J poziomu usług portowych robotni- 
P j Z łuetalowcow pruszkowskich, cy ’ wezwąli załogi statków Pol- 
hasła uczczenia międzynarodowe- j skiCh L in ii Okrętowych do pod-

1 niczeT r °b0t • : niesienia dyscypliny i pogłębienianiczej nov. j  rm osiągnięciami współpracy pracowników snedy. 
produkcyjnymi. roootnicy portu cyjnych do usprawnienia prac dv
gdyńskiego, jako pierwsi na Wy 
brzeżu zmobilizowali się, aby od­
powiedzieć towarzyszom z Prusz-

spozycyjnych oraz opracowani; 
wspólnie z Zarządem Portu do­
kładnych harmonogramów. Kole-kowa i wezwać do współpracy w ja iz T p o w in ™

S I^ £ t r t t o f ? ^ r t ^ h ? W?,‘ ' P0lep8ze,lla pr^  l,o rtow ' przez w s D Ó łm a c u & h tjrzfedf ^ bl0£stw j punktualne i właściwe podstawia 
wspołpiacującycn z portem, P o r- jnie wagonów i zabieranie ich z 

i towcy gdyńscy przed przyjęciem nabrzeży Dla wykorzystania neł- 
] zobowiązań dokładnie przeanali- nej zdolności pracy brygad fry ­
zowali możliwości, ustalili meto­
dy wykonania oraz wartość podję 
tych zobowiązań, W sumie ogól­
nej praca, którą portowcy gdyń­
scy postanowili uczcić święto so­
lidarności klasy robotniczej, 
przedstawia wartość 233 814 zl.

Do akcji pierwszomajowej włą­
czyli się z-wartym fronterri towa­
rzysze partyjni i robotnicy bez­
partyjni, pracownicy umysłowi i 
inteligencja pracująca. Uroczy­
stość piątkowa była wspaniałą 
manifestacją frontu narodowego!

merskich i dźwigów robotnicy 
zwrócili się z apelem do Centrali 
Zbytu Węgla o niezmienianie dys 
pozycji. Również j Urząd Celny 
oraz przedsiębiorstwa maklerskie 
przez usprawnienie odprawy to­
warów i statków przyczynić się 
mogą w poważnym stopniu do po­
lepszenia pracy portu.

Podejmując zobowiązania robot 
nicy portu gdyńskiego zwrócił’ 
się z wezwaniem do współzawod­
nictwa w realizacji czynu 1-ma- 
jowego do robotników portu

całego świata kJ i Wybrzeżu’ stoczni, rybołówstwa, 
7 odd " ,  •’ 2 r0D0‘nlkarm Zakładów Mechanicznych w Elbla
S ’ h i f » ? CymV , ™ l;iałek  i Warsztatów PKP na Zawi- 
£  j  v if° ? :sk:e'  - ślu’ afey udokumentowali swoja
k ra c ji Ludowej -  b u ^ u fc y iM  W° lę wJ ^ a.,c z w ia  P °ko ju  maso- j  uuuującymi wyjyj udziałem w czynie 1-ma-
podstawy socjalizmu, dokerams, 
transportowcami francuskimi, ro­
botnikami Barcelony - walczącymi

jowym.
Portowcy gdyńscy imiennie usta 

o swoje prawa strajkiern”  oraz'ro L111’ osoby odpowiedzialne za wy- 
botnikami krajów kapita iistycz-ikonallle zobowl'ązań zbiorowych 
nych. którzy z uporem i zwoinio- 1 P°w° |ali kontrolerów społecz­
nym tempem pracy walczą c u -!nycb dla współpracy w usuwaniu 
znanie praw klasy robotniczej i ! trud.nośc' które by mogły się w 
utrzymanie pokoju światowego. ! ozasie wykonywania prac wyło-

Lepsze wykorzystanie parowo-i -i . 
zów. skrócenie postojów wago.! wyraz swojej solidarności
nów i statków to elementy zwiek 2 m ^ ^ zynaro^ow3 klasą robotni- 
szające atrakcyjność naszych p o r- icz.ą’ walcz;!CEl z imperialistyczny- 
tów przynoszące znaczne oszczęd-1 , . zakusami anglo-amerykań- 
ności pośrednie. Przyspieszenie , Ich podz(;‘gaczy wojennych por- 

|remontów i wykonanie nowego gdyńscy przesłali do obra-
¡sprzętu przeładunkowego zmn!ei- dUi’ą„cei w Borlin;e Europejskiej 
szy wysiłek robotników na n a -, Konferencji Robotniczej telegram, 
brzeżach i stworzy przez elimino- wyraza^ cy solidarność z między- 
wanie czynności pracochłonnych1 nar,odowym ruchem robotniczym, 
nowy etap organizowania prac wa ■cym 2 odrodzeniem m!h:ta- 
przeładunkowvch na wyższym no i ^ 2̂  niemieckiego, wyrażajae 
ziomie, niezłomne przekonania że pod

. ¡Przewodnictwem Genera!iss'musa
”  ramacb zobowiązań 5 -ma- Stalina pokój zwycięży wojnę, 

jowych pracownicy działu tech .1 ' ^
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Zastosowanie mefodjj inż. Kowalewa
przyspieszy irykonanie planu przeladunkótu

We wszystkich gałęziach prze-124 sekundy, wysypywanie ładun-jm prowadzą masowe obserwacje trażowe pracy przodujących 
mysłu radzieckiego coraz większą .ku 15 sekund. U dźwigowego ehronometrażowe pracy czoło- dźwigowych, takich jak Liberac-I 
popularność zyskuje metoda pra~; Arżanowa te same czynności wych fachowców’ portowych wszy la i F ilip iak z zespołu gdańskiego i 
cy wprowadzona w podmoskiew- trwają kolejno: 18, 26, 29, 18, 16 sikich specjalności. i i  jak Rutkowski i Tyszkiewicz ze1
sKiej fabryce sukna „Proletarska- sekund, a u dźwigowego Skoro- Metoda inż. Kowralewa stoso- Szczecina. Obserwacje te dałyby 
i i  ■p°Ĵ ec*a Przez inż' Kowalewa.¡bogatko — 28, 23, 25, 25, 16 se- wana w portach Związku Ra- wielkie i  natychmiastowe korzy- 
Metoda ta polega na typowaniu kund. dzieckiego na tak wielką skalę ści — umożliwiłyby określenie
najlepszych sposobów wykony- Jak z tego widać, dźwigowy .prowadzi do rewolucyjnego po- najlepszego systemu pracy na 
Wania poszczególnych czynności j Błagoczin wypracował najlepszy stępu w technologii przeładun- dźwigach 1 przyniosłyby pierwsze 
produkcyjnych i  na łączeniu ich sposób opuszczania chwytaka i ków portowych, przynosi olbrzy- doświadczenia co do możliwości ij 
w cały proces produkcyjny. Pro- wysypywania ładunku, dźwigowy mie oszczędności i dla naszych sposobów wprowadzenia ' w  na-i 
wadzi to^ do tworzenia najbar-; Arżanow — najlepszy sposób o- portowców jest cennym przykła- szych portach metody inż. KO-i 
dziej racjonalnych i  ekonomicz- ■ bracania dźwigu i  podnoszenia dem. walewa na wielką skalę, tzn.
nych systemów pracy; chwytaka, zaś dźwigowy Skoro- Zastosowanie metody inż. Ko- w odniesieniu do pracy robotni-

Metoda inż. Kowalewa stoso-j bogatko opanował najlepszy spo- walewa w naszych portach, w o- ków wszystkich specjalności, 
wana jest szeroko także w por-jsób chwytania ładunku. Połączę- bliezu zadań jakie nakłada na nie Opierając się na uchwałach o- 
tach radzieckich w odniesieniu do; nie tych wszystkich, najlepszych P!i’ n Sześcioletni, jest sprawą statniego Plenum KC naszej Par- 
pracy robotników wszystkich spe-: sposobów wykonywania poszczę- niezwykle ważną i pilną. Wpro- tli, portowe organizacje partyjne 
cjalności, szczególnie zaś w od-jgólnych czynności daje najbar- wadzenie tej metody na tak w iel- powinny zmobilizować intełigen- 
niesieniu do pracy dźwigowych, i dziej racjonalny i najbardziej e- ką 'skalę jak w portach radziec- cję techniczną do wprowadzenia 
Metodę Kowalewa wprowadziła jkonomiczny cykl. -pracy dźwigu, kich wymagałoby oczywiście po-, w naszych portach metody inż. 
do portów radzieckich inteligen-j przynoszący od 15—20 procent zy- ważnych nakładów i  odpowied- Kowalewa, co niewątpliwie przy- 
cja techniczna- Inżynierowie' i sku na czasie w  porównaniu z nich posunięć organizacyjnych, spieszy realizację Sześcioletniego 
pracownicy techniczni wielu ra- cylplami wykonywanymi dotych- Sprawą tą powinny zająć się nie- planu przeładunków, 
dzieckich portów samorzutnie zo-! czasowym sposobem przez każ- zwłocznie komórki postępu tech- Ścisła współpraca inteligencji
bowlązali się prowadzić chrono-1 dego z wymienionych dźwigowych, nicznego w zarządach portów, technicznej * robotnikami nad ty-
metraźowe obserwacje pracy J Opanowanie przez dźwigowych Badanie pracy dźwigowych me- powaniem najlepszych systemów 
przodujących dźwigowych, aby w !w  porcie najlepszych z praktyko- todą kowalewską można jednak prac przeładunkowych dla szyb- 
te-n sposób zgromadzić materiały j  wanych już sposobów wykony- przeprowadzić bez specjalnych szego wykonania Planu Sześcio- 
do wyznaczenia najlepszych m e-! wania poszczególnych elementów • przygotowań. letniego będzie przykładem zro-
tod pracy na dźwigach każdego,cyklu, daje olbrzymie oszczędno-’ W naszych portach najłatwiej zumienia hasła Frontu Narodo- 
typu. - . i ści. byłoby rozpocząć badania takie w wego — hasła walki o pokój.

W percie Zdanow obserwacje W porcie odeskim zorganizowa- strefach przeładunków maso- Oczekujemy odpowiedzi od in- 
te wykazały np., że dżwigowijno już „kowalewskie“ biuro te-¡wych. Technicy normowania, in- żynierów I techników portowych.j swą jedność w walce przeciwko 
pracujący w tych samych w arun-; chnologiczne, które bada pracę 12 żynierowie i  mni pracownicy te - . Zapraszamy ich równocześnie do polityce amerykańskich agreso-
kach i  na identycznych dźwigach | przodujących dźwigowych i  6 chniczni portów Gdańska, Gdyni wymiany projektów i doświad- rów, o trwały pokój, demokrację i
w różny sposób wykonują posz- j najlepszych brygad ładowaczy.: i  Szczecina powinni pójść za czeń na lamach naszego pisma — ; wolność.

F o t. K . K o m o ro w s k i

Fragm ent w yładunku ryb  & traw lera dalekomorskiego 
P.P. „DALMORU“ .

itftacbm ctfci z  ¡HMMMU 
Współzawodnictwo 1-majowe

Zbliża się 1 maja —» dzień | Apel metalowców z Pruszkowa 
święta robotniczego, dzień święta podjęła również, jedna z pierw- 
narodu polskiego. Masy pracujące szych, załoga portu gdyńskiego, 
świata zademonstrują w tym dniu Zobowiązała się ona dać naszemu

państwu ludowemu ponad 233 tys.

’zegółne czynności, składające się!Biuro dokonało już wielu obser- przykładem inteligencji technicz- projektów i doświadczeń cioty- 
na cykl praty dźwigu. I  tak np. ¡wacji foto - chronometrażowych; nej portów radzieckich i  zorga- czących organizacji badań kowa- 
u dźwigowego Błagoczina obrót cafych procesów przeładunku nizować obserwacje chronome-i lewskich w portach.
dźwigu przeciętnie trwa 26 se-J statków, od początku do końca 
kund, opuszczenie chwytaka — 13, robót.
sekund, chwytanie ładunku — 25 i W nowosybirskim i  chersoń- 
sekund, podnoszenie chwytaka — |skim porcie pracownicy technicz-

'W iadom ości <ze świata
300 tysięcy robotników Barce- j były się demonstracje pod hasłem

F L O T A  F R A N C U S K A
w p la n a c h  im p e r ia  listón' i k o lo n iz a to ró w

„Figaro“ — gazeta francuskiej dc celów wojennych. Z wypowie- 
Í finansjery przemysłowej opubli- dzi dyrektora wynika, że należy 
'kowala niedawno artykuł pt. „W  zwiększyć szybkość statków i

lony wyszło na ulice miasta ze „Precz z Anglikami“ 
śpiewem Międzynarodówki na u- Mac Arthurowi“ . W Holandii i I 
stach. Czarną noc reakcji fra iik i- . Norwegii rozpoczęto już akcję

poszukiwaniu nowej flo ty“ . W przebudować je tak, aby mogły 
artykule tym „Figaro“ domaga przewozić jak największe ilości 
się, ni mniej ni więcej, tylko... : wojska wraz z całym nowoczes-Qmioró t-J XKUhi VVVJJOÍVC» »>*1*0 o UU'

Unndi- j¡niezwłocznej m ilitaryzacji fran -,nym sprzętem wojennym.
cüskiej floty handlowej. Flocie takiej złożonej z posia-

stowskiej rozjaśniła bohaterska zbierania podpisów pod apelem1 „„'i?1* wiadomo, francuska mary- danych obecnie okrętów woj e<n- 
walka ludu Barcelony, domagają- Światowej Rady Pokoju, domaga- woje™ a. Pomosła wielkie nych i  zmilitaryzowanych stat-
cego się chleba, wolności i  poko- jącego się zawarcia paktu pokoju 5,11 • osta,tniel wojnie świato- kow handlowych „Figaro propo. 
ju. Na murach Barcelony ukaza-; między Zw. Radzieckim, Chińską Przvznaiac w oełni. zes.xvh-.ninp nrzvH»ć i«™*™. «innnS.Sm, 
ły się odezwy i  napisy: precz z A  i Republiką Ludową, Stanami Zjed 
merykanami. Frankistowski fila r | noczonymi, Anglią i Francją, 
amerykańskiego imperializmu z j w  takiej atmosferze wzmożonej

Wraz 
świata
Radzieckiego, lud pracujący

z masami pracującymi 
wraz z narodami Związku 

Pol-

złotych dodatkowych oszczędności.
Ponadplanową produkcją, walką 

o zwiększenie wydajności pracy i 
zmniejszenie kosztów produkcji 
wyraża lud polski swą gotowość 
obrony pokoju, wzmożenia siły na-

ski przygotowuje się do godnego i szej ojczyzny, umocnienia jej wol. 
uczczenia swego święta. Uczci je , ności 1 niepodległości, 
nowymi sukcesami na froncie pra-i Realizując czyn 1-majowy ma­
cy pokojowej, na froncie realizacji i sy pracujące Polski daj:; wyraz 
Planu 6-letniego. | swojemu gorącemu poparciu dla

Z entuzjazmem podjęły musy ¡uchwał Światowej Rady Pokoju, 
pracujące apel załogi Zakładów, które żądają zawarcia paktu po- 
Przemysłowych Stowarzyszenia j koju między pięcioma mocarstwa-
Mechaników w Pruszkowie do ma-; mi i zapr~ '■tania amerykańskiej 
sowego, pierwszomajowego współ-: polityki odbudowy armii hitlerow- 
zawodnictwa socjalistycznego. ! skiej w Niemczech zachodnich.

Dzieła godne naszego narodu

stwa Watykanu okazał się filarem J obradują zastępcy ministrów “ze “  g a ro w e  „Ładowame
wiotkim. 50 tys. wojska i policji ’ spraw zagranicznych czterech mo 
musiał ściągnąć Franco by za-| carstw w Paryżu. Konferencja ta 
prowadzić „porządek“ w Barcelo-! ma ustalić porządek' dzienny na- 
nie. Nie pomaga terror. Walka bo- j stępnej konferencji — ministrów 
haterskiego ludu Barcelony trw a ,! spraw zagranicznych 4 mocarstw.

Wypadki w Barcelonie rozsze-| Wszystkie propozycje Zw. Ra- 
rzyły się i na inne miasta hisz- j dzieckiego są torpedowane przez 
pańskie. Naród Hiszpanii dał znać 
światu, że żyje i walczy. Partia 
Komunistyczna Hiszpanii wysto- wał włączenie do porządku dzięn- 
sowała apel do wszystkich ugrupo nego sprawy demilitaryzacji i nie-

m S T S S A & S S m & S S ;  “ 7  b,16y " m “ i “ ™ 1«  p o-.tóobow ł , b .rk l któro mog, bo- 
curki. Zw, Radziecki lapropono-,“ /  ' I . M  t.kze d» » y , ,d z , „ , ,  de-

W narodowym froncie walki o 
pokój i Plan 6-letni wykuwamy

Polski.
„Jest naszym, gorącym pragnie­
niem — powiedział Prezydent Iło­

wej. Przyznając w pełni, że szyb-, nuje przydać jeszcze odpowiednią,
ka odbudowa francuskiej floty!liczbę barek desantowych i  k o r - ln ^ a  ^asVa”  przyszłość 
wojennej jest niemożliwa, „Figa- pus piechoty morskiej, powołując - 
ro“ proponuje, ażeby przysługo- się przy tyra na „doświadczenia“

Korei.
na statki amery-

i w  ten sposób stworzyć flotę wo- \ kańskich wojsk w Korei w  czasie 
jenną „nowego typu“ . i ich ewakuacji uczy nas, że aby

Uzasadniając swoją propozycję w ciągu 24 godzin załadować ca- 
,.Figaro“ pisze: „Nie możemy o - ! łą dywizję wraz z całym wypo- 
czekiwać, że w ramach pomocy sażeniem, potrzebne są specjalne 
wojennej otrzymamy dostateczną statki tj. barki o małym zanurze- 
iłość okrętów i innego sprzętu, niu z otwierającą się częścią

Budują je prawdziwi gospodarze 
Polski — lud pracujący.

Coraz szerzej rozwija się ruch 
współzawodnictwa o szybszą rea­
lizację planów ;. redukcyjnych.

lesław Bierut na MátBftaiupi KC j Przez walkę o obniżkę kosztów
PZPR —• aby powstały n nas dz.e 
ła godne naszej wielkiej epoki, go­
dne naszego narodu.“

W drugiej połowie marca roz­
poczęto w okolicach Jaworzna pod 
Krakowem budowę olbrzymiej

prSfTtykcjT, ’osżćżćdriós<rinarcrRrtoTy 
i węgła pragnie lud pracujący 
przyśpieszyć budownictwo funda­
mentów socjalizmu w naszym kra­
ju. W tym celu załoga elektrowni 
„Szombierki“ rzuciła hasło współ­
zawodnictwa o oszczędną gospo-

To zdanie rzuca jaskrawe świa- santu“ . Statki takie „pozwolą ar 
tło na rzeczywiste położenie Fran- m ii na szybką interwencję w ró- 

wari o jedność w walce. Jeszcze dopuszczenia do odbudowy m U i-jCj* w planach amerykańskich żnych punktach“
>.vwf» «a t.vArłvrip walki n wnlnnść. taTV7,mn w Nipryipy.pph Yunhnń-' P°^zegaczy wojennych i na prze-

ciwienstwa istniejące
—* »/ “ —      ------------̂  WJJJLWłWp- jyc/UJJiWMłłłU y c u itu  Jy»lJ  __i. _1_!

„Prawdziwa
tradycje Madrytu 1 Barcelony, i nich. sprawy podpisania paktu pa Kerikań.S lrn i 1

Hiszpania _to ule trojowego a K m n M  i w colan.a H S S S t ł J S B S S “
frankistowskie zbiry, ale Hiszpa- i wojsk okupacyjnych z Niemiec o- 
nia La Passionarii, Hiszpania mas j raz ograniczenie zbrojeń 4 mo- 
Barcelony“  — stwiedza uchwała! carstw.
Centralnej Rady Związków Zawo! Przedstawiciele USA, Anglii i

Oto dlaczego „Figaro“ troszczy 
między a-j się o francuską flotę. Zyski ame­

rykańskich interwentów nie dają 
spokoju ich francuskim wasa­
lom, którzy także radziby sko-

elektrowni większej od wszystkich; dark węglem. Wezwimie to zna- 
istniejących dotychczas elektrowni: lazło gorące przyjęCie wśród załóg 
w Polsce. O jej wielkości swiad- 1 robotniczych w całej Polsce. Jni. 
czy fakt, ze będzie ona zuzywac cj a^ywę elektrowni „Szombierki'*
dziennie 250 wagonów węgla, t j 
5 wielkich pociągów. Dokumenta­
cję techniczną i podstawowe ma-

przyjął przemysł chemiczny i  włó­
kienniczy. Elektrownia warszaw­
ska wezwała do współzawodnictwa

Przygotowując nową wojnę im­
perialiści amerykańscy wyzna­
czają Francji, jak zresztą i  innym i bieży wojennej.

szyny dla tej elektrowni dostarczy j elektrownię łódzka. Gdańska „Oło 
nam Związek KadziecKi. | wianka“  podjęła wezwanie Stało-

Rozpoczęto już także budowę! w^j Woli. Elektrownia w Gdyni 
wielkiego kombinatu przemysło-i wezwała do współzawodnictwa

izystać z przygotowywanej §ra* twego Nowej Huty. 700 wagonów, elektrownie w Bydgoszczy, Szcze-

dowych Polski.

ły
wych we Francji i Włoszech. M a -! trwają obrady stwarzają nowe

giuguptawiucic uoa, gT-iuKiii i „ . , ; ... . .... .materiałów budowlanych dziennie! cinie i  Poznaniu.
Francji, . . .  Tr„-1 S ^ “ 3 S T . S 5 .  ^  “ *?> T * »

1 • ”  Już wkrótce rozpocznie sie bu-! włączając się do czynuWypadki w Barcelonie wywoła mana usiłują storpedować konie- 
y falę strajków solidarnościo-] rencję i w tym samym cząsie gdy }'* f L J U L * .

armatniego dla j francuskiej floty handlowej „F i­
garo“ na wszystkie sposoby wy

Eisenhoweria,
sy pracujące całego świata dały ’ fakty dokonane w odbudowie m i- ! skim imperialistom zupełnie n ie ; ma decydować o przyszłych zw y-,

Amerykań- chwała szybkość statków, ” która ’ dowa wielkiego kombinatu prze-1 iufi Pracui 'u‘V dolski 
,— ...... I tm,st „  K«wniniann„n AnHrvr*Vm_ I daJe tym samym godną odpowiedz

imperialistom i ich wrogim zamia­
rom wobec Polski, wobec naszych 
granic na Odrze i  Nysie. Dali te­
mu również wyraz delegaci klasy

¡zależy na wzmocnieniu wojenno-! cięstwach agresywnej floty de-j wie. W kombinacie tym praca bę-
"podczas gdVYmńerialiści arowa' morskich sił „partnerów“  prze-] santowej. Nawet jeden rozdział. dzie niemal całkowicie zmechani-

dzą politykę przygotowania M re - ,ci.wn!e’ zależy im_ na ich osłabię-j w omawianym artykule_nosi ty -! zowana!
Przeciwko polityce wojny i gło i sji, w Zw. Radzieckim odbyła się i  wzmocnieniu v/łasnej ma- tu ł: „Pochwała szybkości“ ., Szyb-| Historia Polski nie zna takiego robotniczej Polski na Europejskiej 

u, przeciwko imperialistycznym sesja Rady Najwyższej ZSRR,! 15markl- b° to. zapewnia im prze- kosc bowiem potrzebna jest me rozmachu budownictwa i takiego; Konferencji RobotnLej vv Bwli- 
podżegaczom wojennym wzrasta i gdzie w obecności Stalina przy - iwagl? w. Cichej, ale zaciekłej w a l- , tylko dla nagłego napadu, ale i... entuzjazmu twórczej pracy, jaka nie kt()ra wzmocnj międzynarodo- 
fala strajków w święcie kapitali- jęta została ustawa, która głosi.! koi°me-między uczestnikami dla „sprawnej ucieczki. Dlatego ogarnęła cały nasz kraj, wą’ solidarność robotników w wal-
stycznym. że winni propagand^ wojennej bę! ^ tu attantyckiego. _ to właśnie przezorny^ autor arty- - .................................................. ' 4

Dokerzy irańscy w porcie Ben-1 dą sądzeni i karani jako najwięk- j ,Fra^ cuscy imperialiści jednak , kułu przypomina „doświadczenia 
der-Schachpur odmówili wyładun | si zbrodniarze kryminalni. Rada!me .cbc*l Sl̂  pogodzie z utratą Amerykanów uciekających w po- 
ku broni amerykańskiej, a lu d - ! Najwyższa ZSRR stwierdza, że swe! potęgi woj enno-morskiej i  płochu z koreańskiego portu 
ność miasta zablokowała port i ! propaganda wojenna jest najcięż-; ^ olol}la^PeJ 1 Pragną ją odzysKac.jChynnama. 
zorganizowała antyąmerykańslęiej szą zbrodnią przeciwko ludzkości.
demonstracje. ■ i Podczas gdy w Niemczech Za-

W Nowej Zelandii zastrajkowa-; chodnich rozpoczęło produkcję 30 
l i  dokerzy domagając się podwyż
ki płac. Trzy tysiące robotników 
portowych w Montewideo ogło­
siło strajk pod hasłem obrony 
pokoju. 9.400 dokerów londyń­
skich porzuciło pracę, ogłaszając 
strajk przeciwko rozprawie są­
dowej 7 swoich przywódców.

Terror stosowany przez władze 
francuskie w  Maroku, wobec bo­
jowników o wyzwolenie narodo­
we, wywołał strajki solidarnościo 
we w Pakistanie, Syrii i  24-godzin 
ny strajk powszechny w Tunisie.

Francja przeżyła swój potężny 
strajk transportowców, obejmują­
cy kolejarzy, pracowników metra 
i autobusów w Paryżu, do którego 
dołączyli się pracownicy gazowni 
i elektrowni. Ponad 300 tys. kole­
jarzy wygrało strajk o podwyżkę 
płac. Rząd francuski musiał ustą­
pić. W strajkach tych krzepła jed­
ność walki robotników francu­
skich wbrew rozłamowym przy­
wódcom związków zawodowych.

Od Chile do Nowej Zelandii i  od 
Maroka do Pakistanu podnosi się 
fala walki o pokój, o wyzwolenie 
spod jarzma imperialistycznego, 
przeciwko wojennym knowaniom 
amerykańskich bankierów i  ich 
pachołków.

Na ulicach miast w Iranie od-

fabryk części do czołgów, 8 stocz­
ni łodzi podwodnych i  inne fabry 
k i zbrojeniowe. Zjazd Komuni­
stycznej Partii Niemiec Zachod­
nich rzucił hasło w alili o zawar­
cie traktatu pokojowego jeszcze 
w roku 1951.

Podczas gdy papież udziela błO'

ak tu jednak odbudować potęgę' „Figaro“ snując plany m ilita- 
flo ty wojennej bez pomocy, a na-’ryzacji flo ty handlowej zapomi- 
wet wbrew woli amerykańskich na jednak, że o je j losach decy- 
„opiekunów“ ? Idować będzie naród

Cały naród dumny jest z tyęhjce o pokój, przeciwko remilitary- 
gigantycznych budowli socjalizmu.' zacji Niemiec zachodnich.

Ochotn czy nabór do szkći cf cerskich
Ministerstwo Obrony

gosławieństwa zbrodniarzowi wo- ,. , ,, . ,, , .
jennemu Pohlowi, a imperial iści ' wypowiedz kierownika

Narodo-1— członkowie PZPR i junacy or- 
francuski ’ wej °S'ł °siło ochotniczy nabór do ganizacji powszechnej „Służba

Według „Filgara" nie jest to wałczący o pokój, naród który nie ^ ° ł. lcb .Pf SZT ® óln^ch .Po!sce“  ~  wno.sZf* wf az ?
trudne: „Nie powinniśmy budo-i pozwoli użyć tej flo ty dla agresji: b . . y^y^aganymi załącznikami w
v/ać floty dla wielkich bitew mer- przeciw Związkowi Radzieckiemu! • V ■ . ”  ~ p t-. 11 T . za Pośrednictwem
skich“ -  pisze „Figaro“ i propo- i  krajom demokracji ludowej O ,  u - komitetów.
nuje oryginalne“ wyjście z svtu- Marynarze francuscy nigdy nie yf V  h!L/:n0SCI przewodowej, łącz zarządów komend, które nnrbmianujfc „oryginalne _ wyjście z sjxu marynarze irancuscy m^ny me nosci radiowe;! inżyniery no-sa-, te prześlą niezwłoeznie do Woj-
acji: przysposobić flotę handlowi dopuszczą do realizacji bredni z perskiej, samochodowej, topogra- skowej Komendy Rejonowej 
do służby wojennej. „Figaro“ po-1 „Figara“ . Przygniatająca w ię k - ,fÓWt kwatermiFtrz0wskiei fclcze-i J
wołuje się przy tym na „autory-1 szość marynarzy francuskiej flo .-1

ty handlowej podpisała apel po-
Kandydaci nie należący do żad 

dej organizacji — wnoszą poda­
nia, bezpośrednio do Woiskowej 
Komendy Rejonowej swego miej

rów, politycznej, prawniczej,, ma-
» m .p a » ,.,«  . , . . , , .  t rynarki wo jennej, lotnictwa i  ka-

amerykańscy angażują h itle row -|:nstytut? n^ko w o  - doświadczał- koju i  me zechce byc narzędziemj pelmistrzów.

_ . „  TJ3 e7T nh li tr*onr»ne lricn  moy*Trvi!3T»l/"1 a T n o n m io l/ io i m * tfQ m 7 0 P ii H n -  . „ r  _ . * ■poczęła się Europejska Konferen­
cja Robotnicza, która jest wyra- . . , . , ,, . ,

d o  admirała Mulleca — słowa wypo-inraplrinpt>ł nieskazitelnazem wzrastającej solidarności ro­
botniczej w walce o pokój,

W wyniku konferencji berliń-

runkach „potrzebna jest flota 
szybkich statków pasażerskich“ .

W artykule tym „Figaro“  za- tan‘a:

: nie robotnicze, chłopskie (mało- 
| i  średniorolne), lnb inteligencji

O ile kandydat posiada prawo 
dowolnego wyboru szkoły o fi­
cerskiej, to winien wymienić w

* *  KS,"°iioho «*- » r ; 1
francuskich przedsiębiorstw że-¡brony narodowej, o narodową UICffi i U r o ™Y  SCU’ły  Europejski Komitet Robotniczy 

przeciwko remilitaryzacji Nie­
miec.

W czasie dyskusji delegat ro­
botników angielskich Hart oświad 
czyi:

„Bez nas — robotników Anglii, 
Francji, Włoch, Niemjec i  Belgii: 
— Ameryka nie może prowadzić : 
wojny!“

Masy pracujące całego świata] 
nie chcą wojny, narody u jm ują1 
„w  swe ręce sprawę utrzymania! 
pokoju i będą broniły jej do ko ń -! 
ca“8

glugowych Compagnie Gene- fJotę, o pokój i  niezawisłość na- , lOfl-i _  1Q?4 włanrm-m doKzknfv! podania należy dołączyć: 
rale Transatlantic, w którym ] rodową“, • ILotniczej i  Marynarki Wojennej a) Poświadczenie obywatelstwa,
wspomniany dyrektor opowiadaj Na podstawie artykułu w  cza- w w ;eku od jo 33 jat (roczniki1 świadectwo urodzenia wzg'ed-
szczegółowo jak wyobraża sobie sopiśmie radzieckim „Morskoj 1tno _ iqoo „.-„v „ d ' nie dokument zastępczy, c) os'at-
przystosowanie flo ty handlowej i F lot“ opracował (J .L .) ZOstałvch "szkół oficerskich od 18— -nie świadectwo szkolne, d) rioku-

' 24 lat"(roczniki 1933 -  1927 włącz ' • “ *  «twlerdzaiccy stosunek kan 
ie, ’  ¡dydafa do służby wojskowej (lub

. 1  zaświadczenie ’ o reiestracii)- 
Wykształcenie vyyma^ane lest e) opinie orpanizad! politycznej 

na poziomie 9 klas szkoły podsta- tub społecznej ~~ o ile kandydat 
w;owej (mała matura) lub innej do njej należy, albo opinię za* 
tównorzędnej szkoły ogólnokształ kładu naukowego względnie za- 
cącej lub zawodowej, | kładu pracy, f) własnoręczni®

Kandydaci do szkół oficerskich, napisany szczegółowy życiory*-

„Trzeba, żeby człowiek praktycznie korzystał 
z um ejętności pisania i czytania, ażeby m iał on co 
czytać, pos adał gazety i broszury, które powinny 
być rozdzielane prawidłowo 1 docierać do mas“ .

W. LE N IN



ł t a ;  „
Załogi trawlerów „Saturn“  . i 

»»'Orion“  przejęły pod socjalistycz­
ny opiekę. maszyny i  urządzenia 
swych statków. jednostki ie od 6 
miesięcy nie zgłosiły napraw, zaś 
załogi w czasie rejsów wykonują 
wszystkie naprawy we własnym 
zakresie.

Dźwigowy Jerzy Oset w porcie 
gdańskim . przeładował w ciągu ,7 
i  pół godziny 837 ton węgla, usta- 
łając tym samym nowy rekord w 
przeładunku węgla w portach. 
Dotychczasowy rekord wynosił 
820 ton.

W „Dalmorze“  przodującym 
trawlerem, jest tjs „Jupiter“ , któ­
ry w okresie ubiegłego miesiąca 
wykonał plan połowów w 130 
proc. Ostatnio dowiadujemy się, 
ze „Jupiter złowił w jednym dniu 
rekordową ilość 12 ton ryby. 0- 
siągnięcia te zawdzięcza zastoso­
waniu przy sieciach tzw. bobiny, 
co powoduje swobodne przesuwa­
nie sieci po dnie morza.

Przejmując socjalistyczną opiei 
kę nad maszynami statku załoga, 
s/s „Hel przyjęła zobowiązanie 
przedłużenia okresu międzyre- 
montowego o jeden rok. W rezul­
tacie s/s ..Hel“  będzie pływał je­
szcze rok bez generalnego remon­
tu.

Pracownicy warsztatów ZPGG 
na ostatniej naradzie produkcyjnej 
podjęli zobowiązanie przyjęcia so­
cjalistycznej opieki nad narzę­
dziami, maszyntimi i  urządzeniami 
technicznymi. Podobne zobowią­
zanie podie.lv załogi warsztatów 
głównych ZPGG.

*  ^ **
Do portu gdyńskiego wszedł no­

wy statek PMH s/s „Światowid 
pierwszy w Polsce lodołamacz 
morski. S/s „ Światowid“  pracować 
będzie cały rok, gdyż po okresie 
zimowym służyć będzie jako ho­
lownik.

y 4i«:
Ruch racjonalizatorski w porcie 

szczecińskim rozwija się i  wzra­
sta ilość zgłoszonych pomysłów 
racjonalizatorskich. W lutym Zgło­
szono. 25 potnysłou. roi;cc 12 w 
miesiącu styczniu, ...... ,,,

*  *  *
Drobnicowiec nt/s „ t.urie-Skło. 

ćowska“  po zabraniu ładunku wy­
ruszył z Gdyni w swój pierwszy 
rejs do portów Ameryki Południo­
wej: Rio de Janeiro, Santos i 
Buenos Aires. Motorowiec wróci 
do Gdyni w pierwszych dniach lip- 
ca br.

*  *  *

Przodujący szyper ze spół­
dzielni „Belona“  w Dziwnowie ob. 
Leśniak Stanisław przez specjalne 
uregulowanie wtrysków paliwo­
wych w silniku Skandia osiągnął 
poważne oszczędności w zużyciu, 
paliwa. Dzięki zastosowaniu tego 
pomysłu oszczędność na 1 kutro- 
dzień wynosi około 60 litrów pa­
liwa.

*  *  *
Członkowie załogi, s/s „ Olsztyn“  

podięli zobowiązanie objęcia w so­
cjalistyczną opiekę wszelkie urzą­
dzenia techniczne. Równocześnie 
postanowiono podnieść fachowość 
załogi przez systematyczne szkole­
nie, a przez to wpłynąć na, zwięk­
szenie wydajności prr/ty.

Za przykładem innych statków 
PMH załoga mis „Mikołaj Rej“  
przystąpiła do socjalistycznej opie­
ki nad urządzeniami statku. Celem 
zaś podniesienia swych kwalifika­
cji zawodowych, załoga postano­
wiła przeprowadzić szkolenie za­
wodowe.

*  *  *

Załoga >n/s „Elbląg“ , pomimo, 
ie kursuje na limach, regularnych, 
przeprowadziła dodatkowy rejs 
do Szwecji i  przywiozła ładunek 
rudy do portu w Gdańsku. Po­
mimo dodatkowego rejsu, „ Elbląg“ 
regularny rejs rozpoczął w ter- 
minie*

. *  *  *
Załoga s/s „Mickiewicz“ donosi 

z Karachi, że w czasie bieżącej 
podróży poza normalnymi praca­
mi konserwacyjnymi wykonano 
dodatkowo 4 szt. ochraniaczy dla 
lin cumowniczych na rufie, wy­
prostowano po lewej burcie zgięte 
nadburcie wraz ze wspornikami na 
długości ok. 3 metr. oraz wykona­
no i założono siatki ochronne na 
nawiewnikach ładowni i  kominie.

Ze względu na wygórowane ceny 
ofert zagranicznych, załoga maszy­
nowa podjęłcr się wykonania tych 
zadań we własnym zakresie. Przy 
pracach szczególnie wyróżnił się 
ob. Zysk Franciszelc.

Sprawy rybaków tematem obrad gdańskiego WRN
na sesji wyjazdowej w e W ładysław ow ie

Dnia 22 bm. odbyła się w Do 
mu Kultury we Władysławowie 
wyjazdowa sesja Gdańskiej Woje 
wódzkiej Rady Narodowej. Pierw 
szy raz przedstawiciele najwyż 
szego szczebla administracji 
Województwa przybyli do ryba­
ków, aby wspólnie z nimi radzić 
nad zwiększeniem połowów i roz 
wiązaniem problemów bytowych 
mieszkańców osiedli nadmorskich.

W obradach wziął udział Mini­
ster Żeglugi Mieczysław Popiel, 
przedstawiciele przedsiębiorstw 
połowowych państwowych i spół­
dzielczych, reprezentanci resor­
tu rybołówstwa morskiego oraz 
liczni rybacy Łeby, Władysławo­
wa, Helu i Zalewu Wiślanego.

Jak stwierdził referent tow. 
Józef BiMawiak, dyrektor MUR 
w Gdyni, rybołówstwo w pierw­
szym okresie rozwijało się ży­
wiołowo i bezplanowo. Z uwagi 
na swą atrakcyjność przyciągnęło 
ogromną masę kombinatorów.

Z biegiem ćsasu Partia i Rząd 
przystąpiły do uzdrowienia sytu­
acji. , Pierwsze .kroki były wyni­
kiem odbytej W Kołobrzegu nara 
dy rybackiej. Dalszym poważ­
nym etapem była wydana w 1949

nie detarł do wszystkich ryba- nie chciały się włączyć do. no- i jego kontrola oparta została na
ków i nie został wykonany w 100 
procentach, spełniał on jednak 
swoje zadanie. Ilość złowionej 
ryby wzrosła o 20 proc. w sto­
sunku do 1948. roku. Rybakom 
udowodniono po raz pierwszy na 
podstawie wyników wyższość go 
spodarki uspołecznionej plano­
wej nad prywatną bezplanową.

Bazując na doświadczeniach 
roku 1949 podniesiono w roku 
1950 plan o 16 procent.

WZROST ŚWIADOMOŚCI SPO­
ŁECZNEJ WŚRÓD RYBAKÓW

wych socjalistycznych metod 
pracy. Załogi ich nie dbały o 
realizację swoich- planów. Ta­
kimi kutrami były: „Wła 17“ 
z szyprem Leonem Budziszem. 
„Wła 35“ z Alojzym Budzi­
szem, „Wła 34“  z Brunonem 
Konkolem, „Hel 4“ z Józefem 
Boldą. „Jak 87“ z Janem Kon­
kolem i „Gdy 4“  z Józefem 
Szajbą.

W dyskusji poruszono > m. m. 
miesięcznych planach opera ty w- bardzo wiele spraw związanych z 
nych ‘ i zagadnieniami bytowymi ryba-

Wykon nie miesięcznych pla j k™- Stwierdzono, iż akcja soe- 
nów na styczeń i luty wykazuje .mina na odemku rybołowstwa^me 

, ......... -ipst. leszcze Dostawiona należycie.jest jeszcze postawiona należycie, 
wynikami T i ^ ja e y m f T l6r  proc: ^ b ie m  ubezpieczenia społeczne- 
planu. stwierdzając jednocześ- go rozwiązano dopiero z chwil* 
nie, że niewykorzystane zostały wejścia wżycie od styczinabr.u- 
przy ustalaniu piana wszystk e Kładu 
możliwości połowu.

Wielkich rezerw

zbiorowego dla rybaków 
kutrowych. Układ ten gwarantli- 

_ . l, j - ' je ciągłość pracy i zarobku oraz
utay.ych * ■ właściwą opiekę socjalną. Trzeba,

RYBAK PAŃSTWOWY 
I SPÓŁDZIELCZY PRZODUJE

Równolegle ze wzrostem masy j Stwierdzić należy, iż rybak 
towarowej w stosunku do 1949 przedsiębiorstw

tychezas w rybołówstwie mor-¡ ^  „  dotyeh¿zas
Il 1 „ rł II I - „ n »' 1 AOll1 WY  ̂11 r'il WD IP!- . . . » , ■ /skim szukać należy w sprawmëj-

roku nastąpiło pogłębienie swia 
domości społecznej rybaków, co

r ____ | _____  państwowych,
posiadający lepszy sprzęt, objęty 
współzawodnictwem, planową or

znalazło swój wyraz w przejmo- j ganizacją połowów i łowiący we
dług praktycznych założeń osta­
tnich osiągnięć naukowych, wy­
suwa się w naszym rybołówstwie 
znacznie naprzód. Wydajność

wamu zobowiązań indywidual­
nych i zespołowych we współza­
wodnictwie. Wyłoniono pierw­
szych przodowników jak: Głębin,
Kreft i Madycki. Podwyższony 
został poziom kwalifikacji za- .
wodowych, t spółdzielczego

, . , , «!■ indywidualnego 30 tonLiczne za.og, p rz e k ry ły  | ^  ^  wynosiła w roku i m

Ł kutra?Gdy 5D«!na 1 kuter „A rk i“ 245 ton, ku-

me
wszyscy właściciele kutrów uale- 

szej organizacji połowow, a szcze ^  ;vypełniaią warun;d umo- 
golnie w wprowadzeniu połowo« wobec pracowników najem-
grupowych i wielodniowych, w nych . nie dostarczaja im wszyst 
maksymalnym wykorzystaniu o- ! k5 te 0 co gwarantuje urno- 
kresów, sezonowych i usprawnię-, wa • szczególnie odzieży ochron- 
niu remontów. ;

Również podniesienie dyscypli- ¿e strony MUR-u ograniczono 
ny pracy da w efekcie znaczne 3¡^ do zorganizowania w porozu- 
zwiększenie wydajności rybołów- mieniu z MUZ-em zaledwie 7 ani- 
stwa. Ważną rzeczą jest również ¡ j,ulatoriów 
wprowadzenie współzawodnictwa' skich.

przychodni łekar-

roczna na 1 członka załogi „A r. | opartego na nowych wzorach w j \\r.śród rybaków odczuwa się. 
ki“  wynosiła 57 ton ryb, rybaka j rybołówstwie indywidualnym i wejbardz(J potrzebę. stworzenia, ośrod 

go — 35 ton, rybaka. wszystkich spółdzielniach. i ków kulturalnych i  ożywienia Do-
| — Przeeiet j ' '

ny połowowe, 
zaliczyć za-ogi :

rezerwy 
rybołówstwie pry-

tow. Wojtkowiaka koreferatu o- wskazał, iż sprawę tę można
mawiająceg'0 zbyt jednostronne ' wiązać jedynie przez wprdwadze-
podejście administracji, wyłoniła ; nie na terenie Władysławowa i

Porównując miesiące styczeń i ; mów Rybaka i  zorganizowania 
luty 1950 i 1951 roku zauważy- ] świetlic należycie zaopatrzonych 
my wzrost połowów na kuter' o w biblioteki, radio i gry towarzy- 

.. — Buszem ki rv za-1 w l .. ...... prawie 100 procent. skie. Rybacy Władysławowa pra-
roku ustawa o ulgach dla rybo-1 .>fi0 t .._ Wv’łowił w cia<>u ! samym czasie przeciętnie 115 ton, i gną mieć swój dom, lecz sprawa
łówstwa. , roku^368 ton *,Gdy 3“  z szyprem a kutry prywatne 118 ton. Te BOLĄCZKI RYBAKÓW | ta rozbijała się już od la t 'o. brak
PIERWSZY ROK GOSPODAR- Hermanem, ’ który mając pfen | wskaźniki najlepiej potwierdza- p0 wygłoszeniu przez przewód- j odpowie ’niego lokalu. W ciągu 
K I PLANOWEJ W RYBOŁÓW-! 230 ton wyłowił 315 ton, ku ter! przodującą .rolę rybaków pan.- niCzącego Komisji Morskiej WRN dyskusji radny Jozef Gniéch 

STWIE „Hel 51“  na 260 zaplanowanych j stwowych oraz ukryte
W 1949 roku po raz pierwszy j tc“ » wyłowił 373 i inne. “

objęto rybołówstwo planem go-; _ Z drugiej strony wskazać na e- , - na rot bieżący I się dyskusja. i Półwyspu Helskiego przymusowej
spodarczym. Chociaż plan ten I zy te kutry, kt re me umiały lu.i ■____ ____t -—  ....... ......... ........_------------------ —■——r----------------- 1 gospodarki lokalami. Wtedy znaj-

i dzie się lokal na Dom Rybaka, 
¡ mieszkania dla nauczycieli i  ro- 
j botników bazy portowej oraz dla 
j rodzin rybackich.

w  dniu 13 marca 1951 roku* w dasa wyposażenia nurków, dowia góle nie, dbali o to zagadnienie, j i obsadzie refeiaty odpowiedział-1 hiówcy wskazują na' konie
Gdyni o d b J L ™ r o f na naraJdujemTsiC znów o niedociągni*-: Należy więc przystąpić ,  p S X i c f  w i ^ K ?  ^ áé uruchomienia kursów wie-

Mentía zagadnieniom bez ciach miast do zmiany obecnego stanu. | wanymi. Piacowmcy winni SP-»-; czorowvch. Młodzież rybacka od
p í e c S r  hTgieny pracy w. ' Stan starych skafandrów me Przedstawiciel PCWM omówił, wo^owama ja k a k o lw ie k  roku -ycia vływa jnź aa kmt-
portach i żegludze morskiej. U- jest zadawalający. A czy no-; pokrote z^ n . e n :e  BHP v 
dział w  niej wzięli przedstawi- wych me ma? Owszem, był je- szkołach PC M, Pod -P“

----  ^ ’ den lecz posłano go na Targi Po cjalnie fakt lozmnożen.a si
................  — -— ni pnnj Mnsc s.w.wouowma «.«- zyczne mlodzieży rybackiej pozo­

stawia, jak dotychczas, dużo uo 
życzenia. Drużyny piłkarskie na 
Helu i we Władysławowie nie ma

BHP - omcy radzą nad ochroną pracy

------  -  się udzielaniu nagany, w wypadku, ̂  £abj8̂  Również wychowanie f l-
znańskie A stamtąd dotychczas szczurów na s/s „Beniowskim“ .. gdy niedbałosc spowodowała ka- —— -»-a- :- *....... -

Przedstawiciel PCWM omówił,wodowania jakiegokol
czy no- 1 pokrótce zagadnienie BHP w padku muszą bye odpowiednio rach . to xdavza sjfc a  Syn 

. . .  - - - * 1 “  ~ e -; karani. Nie można poprzestać na backi staje si powtórnym anal
v * - — - _ . . .. ___ _____ __ n/Wiolyntn nocrariTr , w wvnflnKU. - —

ciele Ministerstwa Żeglugi, i ak­
tyw BHP przedsiębiorstw poćtteg .znaiisme A •».wuu«»« w , « . « «  .. .! > robotnika
łych Ministerstwu Żeglugi. nie wrócił. Czy referat BHP czy- Na statku tym są zaokrętowani ■ “ dek w ZPS właś*.

iSTorarlo miało na celu Dodsu n ił starania. abv ten skafander chłopcy ze szkoły jungów. Pod-; A tak, wypadek w A ro  wias- 
Narada„miała na celu pod -  . ać> Nie ‘ czekał aż na- czas pobytu ich na wykładach, nie ma .miejsce,

mowame dotychczasowe^dznRal- £rzymac. Nie M fzury na statku obgryzają

KOMUNIK ACYJ- 
ZAOPATRZENIA

ności komórek BHP 
wytycznych dalszej pracy.

Obrady zagaił naczelnik W y­
działu BHP MińSśterśtwa Żeglu­
g i on. Gidiaitkiewicz, podkreśla­
jąc rolę, BHP w państwie socjali­
stycznym. ze szczególnym uwzglę

Przedstawiciel CZPMH w ob- !» s ; u

załogi Wieiu mówców wskazuje na ko.

dnieniem resortu morskiego. O -, ^  dobr"  20rganizował
SKCjmawiając osiągnięcia tej «m j. b h p  

wyraził życzenie, aby wszystkie

kacie Przez 10 mies:ęcy nawet -  -  - , , ..
nie zakonserwowam- odpowied- Wspomniał 0 brakach w oaziezy Aauamem jest ___________________________
nio. ¡ochronnej i o trudnościach w je j od Wypa«&ow. • P r a ^ ^ o : munikacji między osadami rybac-

Morski Urząd Rybacki w Szcze otrzymaniu Dobrze przedstawia , u • .• } . P Z_ ,u j kimi a Gdynią czy Władysławo-
rlobrze zorganizował akcję' się sprawa szkolenia w ZPGG. się z utajenie ja i 8 ^  ."j wem. Tak np. osadv rybackie w
Referat, w porozumieniu z'Na wszystkich kursach szkolenie, ku. Uniemozliw ało to stosowan.e j j echlinkach czy Rewje nie mają 
udziela mandatów karnych wych są uwzględniane godziny, odpowiednich urządzeń zapobie- żadn } ;

pieczeństwie higienie pracy
przynajmniej taki poziom, jaki w 
ub.' roku istniał w  ZPGG i 
CZPMH Ponadto wyróżnił 
dwóch pracowników zasłużonych 
na tym polu, a mianowicie ob. 
Kosowskiego z ZPGG i ob. Las­
kowskiego z CZPMH.

Następnie poprosił przedstawi­
cieli poszczególnych przedsię- 
biorśtw ó : składanie sprawozdań 
ze swej działalności.

wiedniego sprzętu 
cza ich na połowy.

karnych 
m odpo- 

nie wypusz-.niem jego
przedsiębiorstwa osiągnęły w bez| bakom V  posiadaiącym odpo- poświęcone wyłącznie BHP Zda- gawczych. Sprawę tę już megu- . T iu  ludzi z tych osad, zatrud

*- - należałoby również, lowano. Obecnie o każdym po-i ■ J - -
adnego połączenia z portami.

nionych w Gdyni, idzie codziennie
__ ______  | przeszkolić personel kierowniczy, ważniejszym, wypadku statek m u: lg  km pie aby dostać się do

MUR gdyński w przeciwieńst-; który nie zawsze docenia wagę.si telegraficznie powiadomić Cen, -------
wie do Urzędu Szczecińskiego tego zagadnienia. Omawiając usu tralny Zarząd Współpraca refe-| 
nic nie zrobił w tym kierunku, i wanie przyczyn wypadków, ob. « tu  BHP z Radą Zakładową . Radny Budzisz rybak z Wiel- 
Na naradę tirzysłał jedna z urzed ! Kosowski podkreślił n ie dość do.j dyrekcją układa się b. dobrze, kiej Wsi wskazuje na konieczność 
niczek która z tym zagadanie- bre konserwowanie sprzętu prze co w dużym stopniu wpływa na: usprawnienia zaopr rżenia w lód. 
niem zetknęła sie po raz n ie r-, ładunkowego. Dotychczas używa-! szybkość wprowadzenie na stat-|Brak lodu powoduje często prze- 
wszy w życiu, właśnie na nara-1W  sprzęt, znajdując się przeważ kach odpowiednich zarządzeń. stoję kutrów i jest zasadniczym
dzie. Takie postawienie s.prawy j nie ną powietrzu, ulega wpływom 
wywołało powszechne oburzenie. atmosferycznym przez' co. traci 
obecnych. I sprawność. Ten stan rzeczy po-

Ze sprawozdań wynika, żel Przedstawiciel „A rk i“ mówi o lwodu'? br?*c odpowiednich ma- 
przedstawiciele szczecińskiego i i braku urządzeń BHP w warszta- i Sazynóu Brugę poważną przy- 
gdańskiego Urzędu Morskiego tach przeję1y€h obecnie 0d in - |cz7 nii  wypadków jest brak sztro 
mają jednakowe bolączki; rozleg nych instytucji. Jako przykład !P0W mamlowych. Zastępcze sztro 
ły teren, nie wykorzystane kredy podaje lokal bednarni w  Sopocie. sizalowe są grube i slaoe,
ty i słabo rozwiniętą akcję szko­
leniową znajdującą sie zaledwie 
w zarodku O niezrozumieniu za­
sad BHP świadczy fakt zakupie-

hamulcem w pracy. Wielu miesz­
kańców Wielkiej Wsi skarży się

która mieści się w „chlewie“ , bez 
okien, bez ogrzewanie itp. Obec­
nie usuwa się te braki;

«-To, Dalej mówi o możliwości zasto 
nia przez SUM z kredytów - ■ • sowania się do zarządzeń GUM, 
19 ściennych- zegarów ; a mianowicie trudne jest umie-

Keferent z Zarządu Małych Por
iów obok wymienionych już bo­
lączek zwraca uwagę na fakt lek 
ceważenia bezpieczeństwa pracy 
że strony niektórych robotników 
i brygadzistów.. Świadczy o tym 

robotnika

I  i I I  piętro. Wędrówki te odby­
wają się przy tym z udziałem du 
żych noży w ręku,, wymaganych 
do patroszenia. Dotychczas nie 
ma bowiem na noże pochew ani

szczenię tratew ratunkowych 2 m 
długości na kutrach rybackich. 
Założenie ich - zakrywa ładownie 
i przed rybakiem staje pytan e 
co zabrać z połowu: rybę czy 
tratwę ratowniczą. Wielkość tra- 

choćby wypadek robotnika ob. tew rnusi byd bezwzględnie do- 
Łachowskiego z Kołobrzegu, kto- stosowana do kutrów, 
ry  stracił oko. Lachowski zapró­
szył oko podczas pracy i następ­
nie przemył je wodą z kanału.
Kardynalne niedbalstwo i niedo­
patrzenie brygadzisty, z pełnowar 
teściowego robotnika zrobiło pół- 
tnwalidę.
_ Czy referent BHP mógłby zapo 

biedź temu, wypadkowi.
Na pewno, tylko niestety dowie 

dział się o nim dopiero po trzech 
miesiącach tj. po operacji. A czy 
brygadzista, został za swoje nied 
balstiwp ukarany? Dyrekcja Za- 

. kładu udzieliła mu . nagany to 
wszystko. Referent ujawnia na­
stępnie szereg innych niedocią­
gnięć. Robotnicy pracują na• mro 
zie bez rękawic, strażnicy śpią w 
zimie bez kocy itp. itp.

Również ob. Kardas z P R C if 
ujawnił szereg niedociągnięć, 
które spowodowały 3 wypadki 
Sprawozdawca nadmienia, że w 
PRCiP apteczki są niedostatecz­
nie zaopatrzone w 7  lekarstwa.
Stan ten starał się referent, wy­
tłumaczyć niemożnością otrzyma-

u rąk itp).
Oświetlenie portów również po 

zostawia wiele do życzenia po­
wodując w nocy wypadki. , 

Ponadto zła organizacja pracy 
i konserwatywne metody są, przy 
czyną poważnych nieraz wypad­
ków, Jednak dużą przeszkodą 
jest zbyt małe uświadomienie pra 
cowników nie umiejących pogo- 

, dzić wydajności pracy z bezpie- 
Omawiając pracę w patroszarm i czeństwem \ i higieną Służba 

stwierdza ze rozmieszczenie toa- b h p  w miarę swych możliwości 
iet powoduje niepotrzebne cho- usprawnia prace w tym kierun.  
dzenie około 150 pracowników na ku ogólnie można stwierdzić, że

W przeds!ębiorstwaeh podleg­
łych CZPMH, jedynie. Ratownic­
two Okrętowe zorganizowało na złą dystrybucję towarów. Ten 
służbę BHP, Żegluga Przybrzeż- j duży ośrodek posiadający ponad 
na i Żegluga Morska nie prżeja-'3000 mieszkańców, skarży się na 
w iły jeszcze w tym kierunku żad rozprowadzanie artykułów
nei działalności. j pierwszej potrzeby.

... , . . _ Referent stwierdził, że obecnie| Również mieszkańcy Półwyspu
przeto łatwiej ulegają zniszczeniu j wzrosła liczba wypadków w Helskiego zgłaszali pod adresem 
Ponadto ponieważ są twarde i m a! PMH, co zostało spowodowane MH£> czy gg wieie zażaleń. Ob. 
ło elastyczne często powodują' ¡pewnymi niedopatrzeniami i „u - ; Edmund Formela kierownik pocz 
różne wypadki (obcięcie palców pojeniem sukcesami ubiegłego ro ty wskazaj  na ’ brak połączenia

ku . ■ .®̂an ên ¡ednak ulegnie w , telefonicznego między osadami ry 
najbliższym czasie zasadniczej ̂ backimi' a Gdyniąj. Brak ten mści 
zmianie. • niejednokrotnie. Były wynad-

Po sprawozdaniach referentów ki, iż dziecko Wielkiej Wsi zmar- 
BHP zabrał głos K/erownik Biu- wskutek niemożności szybkie- 
ra Zaopatrzenia Ministerstwa Że g0 wezwania lekarza. Drugą spra 
glugi ob. Skowroński stwierdza- wą bardzo istotną dla rybaków 
jąc, że niedociągnięcia w  zaopa- jest uruchomienie placówek PKO 
trzeniu robotników w odzież o- w każdym ośrodku rybackim przy 
chronną powistały na skutek póź punktach odbierających połów, 
nych i niejasnych zamówień. Za- Poza tym wielu mówców zabie- 
apelował do pracowników, aby rało głos w dyskusji na tematv 
więcej dbali o dostarczoną odziez. związanc bezpośrednio z podnie- 
bowiem okresy amortyzacyjne s;eniem produkcji.  I, tu wyłoniły 
będą przedłużane tylko w wypad sję kwestie braku mechanizacji 
kach rzeczywiście koniecznych. ! przeładunków i związane z tym 

Ob. Paczyński, przedstawiciel Wrócenie przestoju kutrów. W 
Departamentu Szkohrctwa M in i- ; dyskusji wskazano na celowość -w 
slerstwa Żeglugi oświadczył, ze -------«--------=- ----- j —

zagadnienia BHY* w portach 
Gdańsk-Gdynia traktowane są 
poważnie i zaobserwować można 
stałą w- tym zakresie poprawę.

Odwrotnie jest w porcie szeze-
specjalnych szaf, gdzie można je i eińskim o czym mówił ob- Ku- 
składac. Zarządzenie MimsterSt- CZyński z ZPS. Zagadnienie BHP

organizowaniu narad wytwór.

wa Żeglugi w odnośnej sprawie 
zostało W'ydane jeszcze w  roku 
ub.

Nowy referent % „Barki“  stwier 
dza, że nie spotkał w terenie śla­
du zarządzeń BHP, ani odpowied 
nich przepisów. We wszystkich 
portach (małych) brak jest szale­
tów, umywalni, szatni, oświetle­
nia itp. W solarn; w Darłowie 
spotkał robotnika, chodzącego bru 
dnymi, zabłoconymi butami gu­
mowymi po śledziach w basenie. 
Podwórko solami bowiem jest 
pokryte grubą warstwą gniją­
cych ryb i błotem.

Sytuacja „Barki“ pod wzglę­
dem BHP jest specyficzna... 
Przedsiębiorstwo to powstało

na każdym nowo^ zorgamzowa-; czych, na których rybak naradzał 
nym kursie w bieżącym roku be> by sję z naukowcem jak obniżyć 

;j dą uwzględniane zagadnienia koszta i podwyższyć plan poło- 
mocno tam szwankuje, świadczy . BHP. j wdw
o tym dobitnie fakt 34 poważ-i * -* *
nych wypadków' zanotowanych I Następnego dnia obradowały i POSTANOWIENIA WRN-u 
w styczniu br. Referent przypi-j trz y , Komisje Branżowe. Radzono I cebl usunięcia, wszelkich nie-
suje winę słabej obsadzie perso, 
nalnej komórek BHP. Stanowi­
ska referentów i kierowników re­
feratu zajmują przeważnie ludzie, 
którzy nie dorośli do tak poważ­
nego zagadnienia. Czynność ich 
ogranicza się do rejestro­
wania wypadków. Nie potrafią na 
tomiast zupełnie zorganizować ak 
cji zapobiegania im. Sprawozdaw 
ch w ogóle nie wychodzi w teren 
bowiem „przykuty“  jest do biur­
ka „papierkową robotą“ . Sporzą­
dzanie coraz to innych wyka­
zów, wycena medykamentów itp.

nia ich na rynku, (ten argument 
dość słabo trafiając do przekona­
n i  wywołał tylko śmiech zebra- przed kilkoma tygodniami i prze) zabierają mu cały czas. 
nych). . . j jęło urządzenia przeważnie od pry i Dyrekcja ZPS winna zająć się

Przy omawianiu przez ob. Kar watnych właścicieli, którzy w  o -i sprawą BHP na swoim terenie

nad usunięciem braków ujawnio, dociągnięć w dziedzinie rybołów- 
nych w sprawozdaniach | stwa Wojewódzka Rada Narodowa

Reasumując należy stwierdzić i podjęła, szereg postanowień, 
iż -Narada BHP spełniła swojej
zadanie. Przede wszystlUm przy- W końcu Plenum WRN poleciło
czyniła- się do zapoznania z meto 
darni pracy poszczególnych refe-

Wojewódzkiej Komisji Planowania 
Gospodarczego zrewidowanie i pod

rentów. a następnie ujawniła sze wyższenie zadań ilościowych po 
reg niedociągnięć w dotychczaso J stawionych w Planie , 6-letnim 
wej pracy na odcinku BHP. Wy-1 przed apara tern rybołówstwa te- 
n iki narady pozwolą w przyszło-j renu gdańskiego w kierunku ure- 
ści na zapobieżenie dalszym błę-j alnienia ilości surowca rybnego, 
dom na tym tak ważnym odcin-; który powinien być ‘odłowiony, 
ku. Zrozumiano bowiem, że na- i przerobiony i  rozprowadzony dla 
leżyte postawienie BHP zapewnij zaspokojenia coraz bardziej wzia 
robotnikom możliwość spełnienia; stających potrzeb łpnsumeyjnyeh 
ich ważnych zadań przy realiza-! naszego społeczeństwa, 
cii Planu 6-letniego. * M. D,
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Krytyka załogi pomogła kapitanowi
' S/s „Kolno“ — tramp średnie-1 docznie było to potrzebne i  wy 
go tonażu był kiedyś przodują- nie macie prawa krytykować ka 
cym statkiem w  naszej flocie pitana...(?!)
handlowej. Teraz proporzec przo- K iedy w czasie tychże obrad 
downika powiewa na maszcie in ­
nego statku — „Kolno“ nie wy­
trzymał konkurencji, bo... na 
statku tym „coś się popsuło'

jeden z marynarzy próbował wy 
tłumaczyć dyrektorowi że nie ma 

! racji, że umyślnie fałszywie in- 
\ terpretuje zasadę jedynowładz- 

W ubiegłym roku s/s „Kolno“ twa' że marynarze wypełniając 
przez długi czas przewoził ła­
dunki węgla, i  rudy między 
Szczecinem a portami szwedzki­
mi. W tym właśnie okresie mię­
dzy załogą a kapitanem „Kolna“ 
—- Kosieckim dochodziło ciągle do 
zatargów. Dlaczego?

Sprawa wyjaśniła się na na­
radzie załogowej w porcig szcze­
cińskim. Kapitan zarzucał zało­
dze, że nie chce uznawać jego 
kapitańskiej władzy na statku, że 
próbuje nim rządzić itp., a mary­
narze twierdzili, że kapitan nie 
dba o wykonanie planu przewo­
zu. że zaniedbuje swoje obowiąz-

rozkazy kapitana na morzu i 
krytykując go na naradzie zało­
gowej nie postępuję wbrew iej 
zasadzie ■— wówćzaś dyr. Dryża- 
ła... przerwał zebranie.

Mimo io narada odniosła swój. 
! skutek. W następnym rejsie prze- 
i ładunek „Kolna“ w Koping trwał 
tylko trzy dni. Był to zresztą o- 
statni rejs „Kolna“ do „małżeń­
skiego“  portu kapitana Rusiec­
kiego. „Kolno“ jest obecnie le­
piej wykorzystywane, — zostało 
przekazane gdyńskiemu przedsię­
biorstwu żeglugowemu i pracuje 
w trampingu oceanicznym. 

Podobno zniknęły także zatar­
te, że na słowa kry tyk i odpowia- gj jniędzv kapitanem, Rosieckim 
da dyktatorskim traktowaniem j a załogą „Kolna“ . Załoga swą bo- 
załogi... ijowa krytyką pomogła kapitano-

•lakże to: kapitan z a n ie d b u je K ^ “ ” ^ *  
swoje obowiązki? Dlaczego? ; Na mflremes,e tpi Knral

Otóż „Kolno“ najczęściej za­
chodziło do portu Koping. Pod­
czas gdy . w innych portach 
szwedzkich przeładunek trwał 
dwa — trzy dni, w  Koping bj*ły

Ka marginesie tej sprawy trze-

ba stwierdzić, że niestety udział i 
organizacji partyjnej „Kolna“ w [ 
tej sprawie był niewielki. Na! 
skutek słabości organizacji par-: 
tyjnej i braku czujności podróże 
„Kolna“ do Koping trwały zbyt 
długo. Mamy nadzieję, że organi­
zacja partyjna „Kolna“ , uaktyw­
ni się, że zrehabilituje się mobi­
lizując załogę do przedtermino­
wego wykonywania przewozów 
morskich i  doprowadzi do tego, 
że „Kolno“  odzyska utracony 
proporzec przodującej jednostki! j

Spodziewamy się także, że i j  
dyr. Dryżała zrozumiał, że jego i 
wystąpienie na naradzie • załogo- i 
wej „Kolna“ nie było niczym in- j 
nym jak próbą tłumienia oddol­
nej krytyki. Spodziewamy się, żel 
dyrektor Żeglugi Morskiej wj 
Szczecinie nie tylko zaniecha j 
tych prób ale przećiwnie, — po-! 
stara się o rozwinięcie, oddolnej ; 
krytyki, a własna x samokrytyka i 
niewątpliwie pomoże mu w dal­
szej pracy.

L ir

korespondent PMH. j

Załogi pływające ZPGG, poza 
normalną obsługą jednostek, 
każdą wolną chwilę wykorzy­
stują na przeprowadzanie o- 
kresowych przeglądów swych 
jednostek oraz 'wszelkich dro 

bnych napraw.
Uzyskują przez to dobre wy­
n ik i we współzawodnictwie 
pracy i przyczyniają się do 
przedłużenia czasokresów mię 
dzyremontowych, co przyno­

si j poważne oszczędności.

S /s  „Lech“ pragn ie
s p r a w n ie js z e j  u l n h i p

Walka z przestojami statków 
| w porcie — to nie tylko sprawa 
j załogi, aie przede wszystkim ofo- 
| sługi portowej. Zagadnienie to, 
¡zdaje się nie znajduje jeszcze peł-

zawsze jakieś powody, które 'zmu! Ob. Kubernę Czesławę — sie-,te inny. niż dotychczasowy -«po-jne8® zrozumienia u portowców.
oięcio - sześcio-1 ciarkę „Dalmoru“ możemy bez- i sób trzymania igły, czy też jakiś Zdarzają się bowiem często wy-

Prosimy o ujawnienie metody pracy

S/s „K iliń s k i” uiiezie dary
społeczeństwa polskiego dla narodu koreańskiego

W dniu 10 marca na uro­
czyście udekorowanym statku 
s/s ..Kiliński“ — odbyło się ze­
branie całej załogi, zwołane w 
celu przyjęcia na statek darów 
ofiarownych przez społeczeństwo 
polskie dia bohatersko walczące­
go narodu koreańskiego 

Rerefat okolicznościowy wy­
głosiła tow. Kosztowa przewodni 
cząca Woj. Kom. Obrońców Po­
koju po czym przystąpiono do 
wyboru zarządu Komitetu Obroń 
ców Pokoju. Nowowybrani człon­
kowie Zarządu zostali udekoro­
wani przez towarzyszkę Kaszko­
wą odznakami, przedstawiającymi 
gołąbki pokoju. Na zakończenie 
zebrania, zalega statku uchwaliła; 
rezolucję następującej treści:

■My marynarze statku s/s „Kiliń­
s k i n a  zebraniu zwołanym w celu 
przyjęciu na nasz statek darów ofia­
rowanych przez społeczeństwo polskie 
dla bohatersko walczącego narodu, 
koreańskiego — zobowiązujemy się 
dary te przewieźć do miejsca wyła 
dunku bez żadnych uszkodzeń, ota­
czając je socjalistyczną opieką pod­
czas trwania rejsu. Zdajemy sobie 
sprawę z tego, że dary te to, symbol 
wspólnej walki naszych narodów o 
trwały pokój, to dowód wiecznej przy 
jaźni między naszymi narodami, to 
jeszcze jeden dowód wspólnego wkła­
du. w walkę o zbudowanie socjalizmu■ 
na świecić“ .

BARANOWSKI CZESŁAW
1 oficer K. O.

Czy należało mypłacić dodatek
za znajom ość jęzjjkóu*

szały „Kolno“ do pięcio 
dniowego postoju. Mimo to przez I sprzecznie nazwać bezkonkuren- 
kilka miesięcy statek nie zacho-j.cyjną przodownicą pracy. Praeu- 
dzii do innych portów szwedz-jjąe w swym zawodzie dopiero 
kich, ale wyłącznie do Koping. I trzy lata, bije wynikami doświad

specjalny sposób zaciskania wę-j padki opóźnień, których przyczy- 
złów sieci? Może nasza przodow-|n3 jest za — lub wyładunek, 
nica sama nie zdaje sobie'nawet i .
sprawy z tego, że stosuje w  pra-i W .Konkretnym przypadku na

C z y  ciągłe skierowywanie statku I cżone, stare pracownice. Jak do- i cy nową uproszczoną metodę? ' . Ł , s  »Kech wyjazd zaplanowano
do Koping było najbardziej ko-ltychczas nie ma w ..Dalmorze"! ;w dniu 2 lutego b r „_ tymczasem
w in ę ' dia państwa? -  trudno sieciarki. która by potrafiła —i Czesławie Kubernie zarzucano, dma ¿lutego trwał jeszcze wy- 
łrtWierdzić -  z cała pewnością'przy największym wysiłku — !że rozmyślnie zataja swoją me-,ładunek i to prowadzony bardzo 
i-.doak. bvło ono najbardziej ko-(prześcignąć normę ob. Kuberny-!todę Pracy- aby nie dać si<? wy- opieszale. Pracowano tylko na 

.... toHfana Kolna“ bo i przedzie przez koleżanki, zarzu- jeden, ganek, podczas gdy nor-
' 1 ‘ P . : i Zapytana o metodę pracy K u - , . ■ agpojgjJmg postępowanie malny wyładunek idzie na 3 lubp ug... mie-zkała zona icapi-lherna odpowiada• ¡cauu je j aspołeczne postępowanie^ o .

i. . ni-t.-po wł-ćńłp twstnip "  ’ . . .  , .; brśk zrozumienia ruchu wspołza- .4 ganki.
• ,, .. . , , i — Właściwie nie mam żadnej wodnictWa i konieczności bonu-)

. . . wi r  w Koping trwały tak j metody.P o  prostu pracuję, nie larv/aej.; własnych doświadczeń Innym razem wyładunek stat-
dlatego w czasie postojow rozmawiam j nie tracę niepo-lab;  ¡ g L  wstrzymano na 4 godziny. To

tycji Kapitan bywał rzadkim 8°.-! trzebnie czasu - ,y Ę wMsnoscią ca •- -
ścierń.na statku, dlatego wreszcie!
dochodziło do zatargów między i Czy rzeczywiście, tylko i wy

Przedsiębiorstwo C. Hartwig, 
jako wyłączny spedytor między­
narodowy w Centrali Handlu Za­
granicznego zatrudnia poważną 
ilość pracowników. Wymaga się 
od nich wysokich kwalifikacji 
zawodowych. Pracownik spedycji 
musi znać całokształt międzyna­
rodowego transportu morskiego, 
lądowego i, powietrznego, transak 
cję handlu zagranicznego, ubez­
pieczenia transportowe itp. Prócz 
tego wymagana jest znajomość 
języków obcych.

Umowa zbiorowa pracowników 
C. Hartwig oparta na założeniach 
był. Ministerstwa Przemysłu i 
Handlu nie przewidywała spe­
cjalnych dodatków za znajomość 
i używanie w  pracy obcych języ­
ków. fibdatki takie otrzymywali 
jednak pracownicy pokrewnej 
branży maklerskiej.

Pracownicy Hartwiga prawa te 
również nabyli z chwilą przej­
ścia do resortu Ministerstwa Han 
d iu : Zagranicznego. Wymagano 
od nich tylko przedłożenia od­
nośnego świadectwa, wydanego

przez Ministerialną Komisję Egza 
minacyjną. Termin egzaminów 
miał być podany zainteresowa­
nym.

W związku z tym jeden z pra­
cowników zgłosił w styczniu ub. 
roku wniosek o przyznanie dodat 
ku za znajomość i używanie w 
pracy dwóch obcych języków.

Przedsiębiorstwo niezbyt jed­
nak dbało o tego rodzaju sprawy. 
O pierwszym egzaminie, który 
odbył się w  czerwcu 1950 roku 
pracownik ów nie został powia­
domiony. Złożone zażalenie na 
ten temat do rady zakładowej 
pozostało bez odpowiedzi. Dopie­
ro w grudniu 1950 roku wezwa­
no gq na egzamin, który zdał.

Skierował następnie do przed­
siębiorstwa prośbę o wypłacenie 
dodatku za czas od 1 stycznia 
1950 roku, tzn. od chwili złożenia 
wniosku. Otrzymał na to wyjaś­
nienie, że wszelkie wypłaty do­
datków za znajomość języków 
obcych zostały wstrzymane z 
dniem 1 stycznia 1951 roku. Za­
rządzeniem tym podobno objęto 
również okres poprzedni.

: v " U a t y ; - i ; \ . a  załogą, która chciała!łącznie systematyczna praca po-; 0kazało słę jednak, że zarzuty,27 lutego przyszedł do Londynu 
:-ac postoje „Kolna" w Ko-¡maga Kubernie u osiąganiu taM byjy chyba • niesłuszne. Bo prze-128 lutego i  musiał z tego powodu

łej załogi i  pozwoliły na wzrost ™wnież opóźniło wyjście statku.
produkcji przedsiębiorstwa. I t T e k T a S  i  z a w o d o w e  ,/S  „ H e l«

Dnia 27 lutego br. w czasie po-

n  , - . . j  , . Pracownikom dobrze jest zna-
bZKÜl6ïil6 Ideologiczne ne. stanowisko przedsiębiorstwa,

ping. i wysokich norm? 1 cięż Kubera» bierze odział w  pra - czękad. na wy- t . załadunek.
Narada -¡tdogówa imała prze-! Ter! ’zdaje się inaczej. W' ośt^t-, cy społeczno-politycznej. Jest Pna,,w  „-w .H k; .darz™  ™ 

bieg burzliwy. Marynarze rzucali I nim etapie jedna /. najbardziej nawet inicjatorką wielu, podej-  ̂ w L f łk i
ci-stre „nie owijane w bawełnę“ ! doświadczonych sieciarek, „uwzię mowanych przez sieciarnię z:obo-l;“ “ ?Ł“ bv, “
słowa, zarówno pod adresem ka-jłą “  się i postanowiła Kubernę | wiązań. I  dlatego mamy pewność, n̂ a ^ l ° wy
pltana jak I szczecińskiej dyrek-i prześcignąć. Pracę jej — rów-, że to uaktywnienie się ob. K u -!:'“ UU" ,M  y . . .
i-ji GAL. ;nież sumienną, podwyższało jesz- berny wpłynie również na pod-::cłii ,na malne przez niesumienną

cze kilkunastoletnie doświadczę-' niesienie jej uświadomienia ■ spo- nieplanową obsługę eksploa-
■ łecznego, na zrozumienie przez

Zaczęła się walka, która t r w a - i ^ ^ ^ ^ - ^ L W y d a j e  się również celowym, 
ła 3 miesiące. >'

stoju statku w. Malmu (Szwecja), ....... .
członkowie ZKiP na statku zwró- wypadku pracownik zgłosi* na.
ciii się. do 'starszych towarzy- tychmiast posiadanie odpowied-

które twierdziło, że dodatek przy 
sługuje dopiero od chwili złoże­
nia egzaminu z wynikiem po­
myślnym. W poruszonym jednak

szy partyjnych, o pomoc w zor 
ganizowaniu kursu ideologiczne- 

towarów go i  zawodowego dla zetempow- 
ców, w celu podniesienia wiado­
mości ideologicznych i . zawodo-

nich kwalifikacji, a przedsiębior­
stwo C. Hartwig dopiero po u- 
pływie 11 miesięcy umożliwiło 
mu zdanie egzaminu.

Czy pracownik, który nie miał
Jakaż, była reakcja obecnego j rije, 

na naradzie dyrektora szczecin-; 
skiego oddziału GAL? Dyr. D ry -i 
żała zasłaniając siebie i kapita­
na Rusieckiego zasadą jedyno- 
władztwa w przedsiębiorstwie i 
powołując się na IV  Plenum KC 
naszej partii zgromił załogę za 
• o, że śmiała krytykować kapi­
tana i dyrekcję GAL.

Planu 6-letniego, że wpłynie tO|abv prze(j  każdym rejsem były 
,na Ujawnienie przez mą stosowa-;przeprowadzane w warsztatach 

W końcowym wyniku z.wycię-|nej w  pracy metody, a tym sa-)PLO potrzebne naprawy na stat- 
zyła Kuberna.., mym podniesie ogólny wydajność, przyczyni się to do poważ-

Dtueo s t . T n w s k S i
koleżanko Kuberna, remont, jak to ostatnio miało 

miejsce na s/s „Lech“ .

jwych młodzieży, a co za tym idzie ¡wpływu na przyśpieszenie term l- 
! powiększenia wydajności pracy. |nu egzaminu ma być pozbawiony 
| Szkolenia podjęli się wszyscy słusznie należnego mu wynagro- 
l oficerowie pokładowi i maszy- J dzenia?
ncwi. Być może, że cała ta sprawa

liśmy z kierownictwem sieciami 
i z  Komitetem Współzawodni-; A więc, 
ctwa. Ostatecznie doszliśmj' do ¡czekamy! 

— Jeśli kapitan tak postępo- j wniosku, że Kuberna musi mieć j 
vał — grzmiał dyrektor— to w i-i jakąś metodę pracy. Może jest:

Szkolenie odbywa się podczas 
postoju statku w portach zagra­
nicznych i cieszy się bardzo du­
żym powodzeniem nie tylko u

jest jednym wielkim nieporozu­
mieniem, wynikłym na skutek 
mylnej interpretacji odgórnych 
zarządzeń. Wymaga ona jednak

młodzieży, ale i u starszych człon- j w.yjaśnień. których na innej dro- 
ków załogi. ¡dze nie zdołano uzyskać.

Krystyna Browska J. Z. Zetka I Krajewski Stefa»

- i ,  C o n r o i j

E . .

— Przestań stękać — powiedział Edd.Marcb do swojej tow a-. 
rzyszki., — Nie będzie już przykrości — muszą się wreszcie skoń­
czyć. Spójrz na ulicę! Dobrze, że choć słońce jeszcze pracuje. Kaza­
no m i przyjść jutro do Premier Motors. Stary ,sam oświadczył w 
pismach, że zaryzykuje wszystkim, byleby zapanował dobrobyt 
Wierzaj mi, jeżeli on się nie cofnie, może coś ,z tego będzie. Stawię 
się w fabryce skoro świt i  będę miał pracę. .

— Powiadają, że policja rozpędza codziennie ludzi przed Pre­
mier Motors — upierała się Elga. — Czasem nawet bije.

— Jeżeli zachowują się spokojnie, nie ruszają ich. Jutro o tej 
porze będę już pracował.

Nie odpowiedziała mężczyzna musi mieć pracę.
Już przeszło rok minął, odkąd zwolniono Edda z Premier Mo­

tors, ale jakimś cudem wciąż jeszcze żył. Sam się temu dziwił.
Najpierw sprzedał zegarek, później poszła jedna rzecz po dru­

giej.
W nocy zaczął wiać zły, zimny wiatr z północy. Przenikał 

przez cienkie ściany do domów, gdzie mężczyźni, kobiety i  dzieci 
tu liły  się do siebie, aby się rozgrzać. Ale trudno się rozgrzać o pu­
stym żołądku.

Edd dygotał pod jedynym prześcieradłem i spędził noc ma­
rząc. co zrobi z pierwszym otrzymanym zarobkiem. Część trzeba 
dać gospodyni — to bardzo przyzwoicie z jej strony, że tali długo 
czekała. Trzeba również kupić buty, ponieważ w tych, które nosi, 
zelówka jest tak cienka, że stojąc ną monecie można określić czy 
leży orłem, czy też reszką do góry. Alle najważniejszą sprawą wy­
dawała mu się obietnica kupienia Eldze zegarka na rękę.

Zakłady Premier Motors położone były pięć m il od miasta. Edd 
chciał wyjść jak najwcześniej, wstał przed świtem i ubrał się. Tru­
dno jest zapinać guziki zesztywniałymi od zimna palcami. W chłod­
nym świcie szli obszarpani ludzie kuląc się z zimna, szli do M ill- 
town do zakładów Premier Motors. Było ich wielu, bardzo wielu.. 
Edd wiedział, jak walczyli o pierwsze miejsce w kolejce, jak często 
stali nocami przed fabryką w rozpaczliwej nadziei, że z rana otrzy­
mają pracę... I  mijając tych łudzi, tę ogromną masę ludzi, Edd zro­
zumiał, że nie będzie jednym z pierwszych. Ogarnęła go rozpacz.

— Dokąd śię spieszysz, przyjacielu? — zawołał ktoś do niego. 
Zmieszał się i  zwolnił kroku.

Niedaleko od M illtown utworzył się zator. Wszyscy zaczęli pod­
skakiwać na miejscu i  chuchać w  posiniale ręce. Wiatr przenikał 
do kośći. ■

Na przedzie jakiś człowiek rysujący się niewyraźnie w  szarym 
¡powietrzu przedświtu wołał:

Słuchajcie ludzie! Powinniśmy posłać kilka osób na pertrak­

tację, najlepiej do starego osobiście, jeśli tam jest. Przecież oświad­
czył w pismach, że uczyni wszystko, aby dać nam pracę. Jeżeli n ikt 
nie chce, to sam pójdę i pogadam z nim, muszą mnie przepuścić. 
Trzymajcie się kupy i nie traćcie głowy. Nie dajcie się nabrać na 
prowokacje policji fabrycznej, bo zbije was i  rozpędzi.

Everett Howard przeżywał przykre chwile w  budynku fabrycz­
nym. Słyszą! niespokojny ruch tłumu, wzburzone okrzyki straży, 
Strażnik zbliżył się do niego.

— Dwie osoby z tłumu chcą z panem mówić — zawiadomił.
— Sądzę, że nie warto z nimi gadać — powiedział Howard ner­

wowo. — To stworzy nieprzyjemny precedens i nie doprowadzi do 
niczego. Przecież interesy są naprawdę bardzo kiepskie i  byłoby o 
wiele lepiej, gdyby Biuro Zbytu przestało publikować dodatnie spra 
wozdania o kwitnącej sytuacji Towarzystwa. Ale jeżeli ta banda 
będzie rosła, może być źle z nami.

— Niech się pan nie obawia! ~  To tchórze! — powjfdział John 
Watson, naczelnik policji fabrycznej Premier Motors. — Niech pan 
polega na mnie. W mig ich rozpędzę jak stado tchórzliwych psów.

Wziął z ławki bomby łzawiące, rewolwer, wyszedł i  wsiadł do 
samochodu.

— Komuniści buntują tych łajdaków — ryknął. — Ja ich nau­
czę! Już oni mi zatańczą! Przepuśćcie mnie! Otwierać.

Ciężka brama otworzyła się. Strażnicy rozbiegli się w różne 
strony, żeby przepuścić samochód. Watson skierował maszynę pro­
sto w tłum drżących od zimna bezrobotnych. N ikt nie wierzył, że 
samochód rzeczywiście'pojedzie prosto na nich. Watson wysunął 
głowę z auta i  zawołał do strażników:

— No, co tam! Czego stoicie jak stado baranów!? Rozpędzić 
tych,.. — rzucił w tłum  bombę łzawiącą i  wyjął rewolwer.

Gdy obalony przez samochód robotnik wstał z ziemi, ręce jego 
były zakrwawione i trzymały kamień.

— Dranie... Przeklęte łajdaki! — wołał. Oczy jego łzawiły.
Nagromadzona w ciągu miesięcy wściekłość wybuchła. Rzucił

kamień z rozmachem, ale był zbyt osłabiony.— na szkle zarysowała 
się tylko sieć pęknięć podobna do pajęczyny.

Strażnicy wyciągnęli sikawkę strażacką i zimna struga wody 
wijąc się i  sycząc zaczęła'bić przednie rzędy bezrobotnych. Edd u- 
padł, krew buchnęła mu z nosa. Ludzie rzucali w strażników ka­
mieniami i  kawałkami szlaki. Strażnicy strzelali w tłum. Auto Wat- 
;ona utknęło w skłębionych na ziemi ciałach, więc naczelnik wy­
skoczył z wozu i  trzymając się za głowę pobiegł pod osłonę bu­
dynku.

— Bijcie ich... — wrzasnął wbiegając do bramy.
Edd usiłował wstać, ale nie mógł. Więc to krew, nie woda spły­

wa po brzuchu i  ścieka do butów. Nawet nie zauważył małej dziur­
k i w  kurtce...

Chwycono go pod pachy i pociągnięto dokądś. Strzelanina u- 
stała. Ludzie nie mieli więcej kamieni pod ręką, wielu leżało w ka­
łużach zamarzającej wody i krwi.

Ten, który ciągnął Edda, puścił go i zatrzymał się ciężko dy­

sząc. Głowa Edda upadła na ramię, wówczas zobaczył, że ciągnęła 
go Elga.

— Kochanie — wykrztusił — nie powinnaś być tu ta j! Uciekaj 
stąd. uciekaj jak najszybciej!!...

— Wiedziałam, że tak się stanie — powiedziała Elga dość spo­
kojnie. ;— Przyjechałam autobusem.

— To głupstwo — kłamał chcąc uspokoić ją i siebie. — Chodź, 
pójdziemy stąd. — Usiłował wstać, ale nie mógł...

— Nie mogę, ukochana — przyznał się. — Nie słyszę cię, po­
dejdź bliżej... Kochana... Chciałem ci coś powiedzieć... Ach tak... Co 
do masła.;, co do zegarka na rękę, któryśmy widzieli w sklepie na 
Trzeciej Ulicy... Chciałem ci go kupić, kochanie, ale przecież wiesz... 
nie miałem ani centa... Chciałem ci go kupić po ̂ pierwszej wypła­
cie. 1

Strażnicy zatrzymali kilku bezrobotnych, którzy nie zdążyli 
uciec i  wpychali ich do samochodów policyjnych. Watson biegał 
wokół i  wrzeszczał:

— Nie dajcie im uciec! Będą się smażyć za to wszystko na 
krześle elektrycznym. Wszyscy na to zasłużyli!

— Pan będzie taki uprzejmy, panie Watson — biegał za nim 
jakiś reporter. — Ilu  strażników zostało rannych? Czy są zabici? 
Muszę za godzinę dać materiał do redakcji. Proszę' mi powiedzieć, 
ilu jest rannych i  zabitych?

— Rozbili mi głowę — burknął Watson. — Sześciu buntowni­
ków zabito i  jest co najmniej trzydziestu rannych. To wszystko co 
ci mogę powiedzieć, synu. Zabierzcie tego draba — zawołał nagle, 
widząc Edda.

— Zna go pani? Jest pani jego żoną? Przesłuchamy panią. Po­
wie nam pani, kto był inicjatorem tego buntu!

— Już nie żyje — powiedziała Elga. — Nic mu już nie zrobicie. 
Przynajmniej martwemu dajcie spokój.

Watson schwycił ją za łokieć i ścisnął do bólu.
— Czego pan chce ode mnie? On umarł! Słyszy pan? Umarł* 

— krzyknęła szamocąc się. — Umarł! Słyszycie? Nic go już nie 
obchodzi...

I  nagle zrozumiała, że ten martwy człowiek to nie tylko Edd 
March. Stał ulegle w kolejce po dobroczynną zupę, spał w prze­
pełnionych domach noclegowych, był jeden — lecz było ich tysiące. 
To były tysiące zamordowanych kulisów chińskich, to były dzie­
siątki tysięcy niewolników egipskich, umierających przy budowie 
piramid". Był każdym nabrzmiałym trupem, który płynął w dół po, 
rzece Jang-Tse teo rok na wiosnę, gdy topnieje śnieg. Był dużym, 
cierpliwym ciałem, które zżerają wszy, tuczące się jego krwią 
i  potem.

— Nie, to go jednak obchodzi! — rzekła po cichu.
— Wsadźcie ją do samochodu —• rozkazał Watson — a jeżeli 

nie będzie gadała, to...
Gdyby widział je j oczy, zrozumiałby, że dopóki Elga będzie 

w stanie mówić — nie powie nic.



T ro s k i K a p ita w a to  P o r tu

Co jest zaporą dalszych osiągnięć m/s »Warmii«?
szkoląc ne zrozumienie i zostały właści- 

mechaników tak wie zastosowane. Każda pompa

M/s Warmia“ to jeden z tych osamotniony. Spotkał się ha stat- pławskiego. Należało by życzyć, by we formy socjalistycznej opieki 
statków, o których mówią mary- ku z drugim kolegą z Marynarki i  inni mechanicy poszli j a k n a j -  nad mechanizmami znalazły peł- 
narze. że daje dobrą szkołę zało- Wojennej. Losy ich były podobne, szybciej w jego ślady, 
dze. Z drugiej strony, gdy znaj-! Popieluch Jerzy, starszy o rok nowe zastępy . , .
dziemv sie wśród załogi tego stat- od kolegi, pochodzi z Tarnobrze- bardzo potrzebnych w rozbudo- winda, motor, jednym słowem 
ku stwierdzimy że nie narzekają gs. Służba we Flocie Wojennej wującej się z dnia na dzień na- każdy mechanizm znalazł w dzia­
na nie°o Przeciwnie — przywią- zdecydowała o jego dalszych szej Flocie Handlowej. le maszynowym swego opiekuna,
żują się do niego i  darzą zaufa- losach. Zdobywszy zawód moto-j * * * I Bomy, maszty, szalupy, kotwice,
niem. - | rzysty SSM na jednostkach pły-: Pisząc o „Warmii“ nie można uny ltp. — to podopieczne po-

Jak nnendzić te dwie sprzeczne wających Marynarki Wojennej nie powiedzieć słów parę o kole szczególnych członków załogi po- 
opinie, I zostaje w październiku ub. r. za- ZMP. Jest ono na tyrn statku Kładowej.

¥ / s  W a r m i a - iest nowym stat- 1 mustrowany na „Warmię“ jako bardzo aktywne i  wspólnie z se-1 Zastanawia nas tylko jedno. 
Iriem ” h„dnwanvm w ‘l948 ro- motorzysta. Zawód ten podobał kretarzem organizacji podstawo- m /s „Warmia“ jest bliźniaczą ję­
ku. Już z dala widzimy cha-i mu się i  pilnie pracuje nad po-wej  tow. Choderskim prowadzi dnostką m/s „Mazury“, M/s „Ma-
rakterystyczną sylwetkę: wy- | głębieniem swych wiadomości fa- 
soko podniesiony dziób i  nad-; chowych.
budówka przeniesiona zupełnie: Wśród załogi maszynowej zna­
na rufę; śródokręcie natomiast lazł się w  gronie rówieśników,
zajm ują ładownie ! zęfempowców o ^ b ^ c h  ajn- na Popielucha.

Trudno nam polemizować nad bicjach. Pragną om wszyscy uczyc ...
słuszne ścig takiego rozw ią- • się i  pogłębić swoją wiedzę fa -

'konstrukc ji statku. K aż-;chow ą. Poważną trudność w  sa-

tow. Choderskim prowadzi dnostką m/s „Mazury“ . M/s 
systematyczne szkolenie ideolo- żury“  zdobyły się na zryw w dru 
giczne. W szkoleniu bierze udział g5-m etapie współzawodnictwa ub. 
cała załoga. Dzięki aktywności roku i zajęły trzecie miejsce. Na 
koła ZMP na statku wychodzi „W arm ii“ zespół i pracę załogi 
regularnie gazetka ścienna, reda-^ bezwzględnie należy ocenić do­

datnio. Słuchając wypowiedzi za-

zrma „Warmia“
łogi, należałoby spodziewać się 

należy do tych jak najlepszych rezultatów. Tym-
dy bowiem statek ma swoje mokształceniu stanowi brak pod
dobre i żłe cechy. „Warmia“ przez ", ręczników, tym 
przesunięcie środka ciężkości ku wprowadzono szkolenia 
rufie jest statkiem nadzwyczaj nętrznego na statKU. _ , lociaz 
sterownym, ąle za to I  oficer do- lutym br. na zebraniu pro,. . i _noottinnwinnft nm

zarych statków, które ani nie czasem w dalszym ciągu statek 
bardziej, że nie wybijają się na pierwsze miejsce ńależy tylko do szarych jedno

w ew -; we współzawodnictwie, — nie stek, które _ nie wyróżniają się 
w słychać o nich również nic złego, osiągnięciami.

piąn eksploatacyjny wykonuje | Zastanówmy się — czy nie sta- 
hr„„ m,,=r«nhip“  cyjnym załogi, postanowiono pro- z nadwyżką, ale przeciętną i dla nowi przeszkody w dobrym, efek-
wp ih v  w łaściw ie”  rn z m ie ip ip ła - ' wadzić systematyczne szkolenie innych statków. Mechanizmy pra- tywnym spełnianiu obowiązków
rinnek "i rr/e+ ryn inw ać nim  do- w dziale maszynowym — jednak cu ją  bez zarzutu, dzięki zorgani-I„lekk i“ szmerek w głowie po na-

’ ' t  do tej chwili uchwały nie zreali- zowanej z inicjatywy załogi, so- pojach alkoholowych? Co na to
'zowano. Dorywczą pomoc w chwi cjalistycznej opiece nad mecha- organizacja' partyjna? 
lach wolnych od służby znajdują .nizinami. X

statecznie dziób. Ale to nie z 
go powodu statek nie cieszy się
sympatią u marynarzy. ■ u jedn - *  mechaników -  Po*

— „Warmia jak tylko wyjdzie ______ ________ _ _ ______ ___
na pełne morze, a dostanie fa­
lę — mówi Mamica Józef — tań­
czy jak laika. Aż czasem wstyd
nas bierze, bo inne statki m ija-1 _ £)aimor“ zorganizował w Swi-
,ją nas, idąc równo i  statecznie, nouj ściu. kursy rybackie. Słu- 
a nasz kołysze się z boku na box

tu należy podkreślić!
yi' TSJ« Warmii“ nn»‘zasługi załogi. Na „Warmii“ no M. Bartho

Kiedy zostaną irypłacone stypendia?

bez przerwy. Czasem rozpacz;
| chaczami ich są synowie robotni­
ków i chłopów. Wszyscy oni je-

■ • -- 1 dnogłośnie wyrażają wdzięcznośćnie można, ani usiąsc bez naprę­
żenia mięśni, aby utrzymać rów

ogarnia, bo ani ziesc
Rządowi Ludowemu i KC PZPR 

.- - , , , za udostępnienie nauki. Rozumie
nowagę i nie wyskoczyć z krze- . doskonale, że tylko w ustroju 
sełka. Ale do tego można się socj ai istycZnym mogą otrzymać 
przyzwyczaić. Z początku to n a -; j tylko bezpłatną naukę, ale do 
czekaliśmy i  stale jakieś guzy

Jestem synem biednego chło­
pa. Za czasów rządów sanacyj­
nych nauka była dla mnie niedo­
stępna. Diiś Rząd Ludowy umoż­
liw ił m i^ią i jeszcze płaci mi za

wyskakiwały niepostrzeżenie. Te 
raz nauczyłem się wyczuwać sko­
k i statku — no i  wszystko w po­
rządku. Po przyjściu do portu za­
pominamy o jego chybotliwości.
Najważniejsze, że na statku na­
szym dobrze się pracuje, załoga 
jest koleżeńska, a statek jest 
wdzięcznym warsztatem pracy.

Mamica Józef jest młodym ma­
rynarzem. i  to marynarzem z
przypadku, urodzony w 1927 r o - j t0> Kursy, na które uczęszczam, 
ku w  Trzebini, został skierowany, pozwalają zdobyć mi fach i otwie 
do służby wojskowej do M ary-. rają  mj ¿rogę dalszego dokształ- 
narki Wojennej. Przeszedł prze-J Cania się. Toteż jestem za to 
szkolenie w  Szkole Specjalistów| wdzięczny naszemu rządowi. In ie  
Morskich i  praktykę na jgdnost-j tylko ja jeden tak myślę, moi 
kach pływających Floty Wojen-1 koledzy Bogusław Nowak, syn 
nej jako gospodarz siłowni g łów -; biednego chłopa, Zdzisław Żak, 
nej. Po demobilizacji nie wrócił j Stanisław* Chudy, synowie robot- 
już do rodziców*. Zawód ojca — j ników i inni myślą talj samo“ , 
piekarza, zmienił zdeeydow*anie j jja  kursach zorganizowała 
:na marynarski. Na własną prośbę młodzież w koło ZMP. Koło to 
zostaje skierowany z Marynarki ma swoje dobre i  złe strony.

matyczne dostarczanie 
„Ruch“ prasy.

Ale młode koło ma już rówmież 
swoje osiągnięcia. Zetempowcy 
w lutym na pierwszym zebraniu 
utworzyli kółko samopomocy na­
ukowej. Kółko to solidnie pra­
cuje, a jego członkowie robią w 
nauce duże postępy.

tego pełne utrzymanie i jeszcze Poważnym niedociągnięciem 
miesięczne stypendium w wyso- na kursach rybackich jest zale- 
kości 300 złotych jak właśnie na ganię z w*ypłatami stypendiów, 
tych kursach, * I Mają się one odbywać każdego

Kolega Henryk Jezioruk, jeden pierwszego. Niestety, do dnia 
z kursistów*, wyraża po prostu j dzisiejszego nie wypłacono niko- 
myśl kolegów.

przez i mu ani grosza. Na kursach nato 
! miast jest k ilku  słuchaczy, któ- 
1 rzy mają na utrzymaniu żony i 
dzieci.

Jednym z takich jest kol. Tysz 
kiewicz, który ma 10-miesięczną 
córkę,, a żona jego spodziewa się 
drugiego dziecka. Ciężar utrzy­
mania rodziny spoczywa wyłącz­
nie tylko na nim.

Uczestnicy kursów rybackich 
zapytują więc odnośne władze, 
kiedy zostaną im w*ypłacone 
wreszcie stypendia?“

Już od k ilku  lat gdyński Kapi- Odpowiedzialna i  ciężka praca 
tanat Portu czyni bezskuteczne: obserwatorów jest szczególnie u- 
starania o otrzymanie lornety ob- j cudniona przy tym stanie rzeczy 
serwacyjnej oraz wybudowanie w okresie jesiennych i zimowych 
ewentualnie wyremontowanie wie sztormów. Przy wietrze o sile
ży obserwacyjnej. 18 — 10 stopni Beauforta, wieża

Borowski Józef

Wielokrotne interwencje w Cen chwieje się i skrzypi zatrważają- 
tra łi Zarządu Portu do tej pory co. Notatki w dzienniku porto- 
nie dały definitywnego rezultatu.; wym Kapitanatu stwierdzają, że 
Co prawda w swoim czasie ZPGG i w cza.le sztormu obserwatorzy 
przysłało Kapitanatowi prospek-muszą schodzić z wieży w obawie 
ty na lornety, niestety, prospekty przed wypadkiem, 
te nie obejmowały wszystkich żą- i Stałe meldunki Kapitanatu wy­
danych typów* lornet. Sprawa! omawianych sprawach nie odno- 
więc znowu utknęła na martwym i szą rezultatu. Komisja powołana 
punkcie. | dla zbadania trwałości wieży, o-

Brak lornety utrudnia w w iel-| mekła, że „wieża jeszcze wytrzy- 
kim  stopniu pracę obserwatora i ¡ma, nie jest tak tragicznie“ . Tak 
spowodować może wiele omyłek się złożyło, że w czasie inspekcji 
(szczególnie przy słabej widoczno-¡komisji panowała bardzo ładna 
ści), co z kolei pociągnąć za sobą ■ pogoda. Przy sprzyjających wa-. 
może poważne koszty. j runkach atmosferycznych sprawa

Drugą ważną bolączką Kapita- \ istotnie nie przedstawia się tak 
natu jest sprawa wieży obserwa- źle.
cyjnej. J j ak najszybsze, właściwe zba-

Obecna wieża — to małe pomie danie stanu wieży obserwacyjnej 
szczenię, zbudowane na palach, ¡oraz dostarczenie odpowiednio 
na,dachu magazynu 'Wież;, ta jest .mocnej lornety jest niezbędnym 
chwiejna, okna nieszczelne, doj- , warunkiem dalszego . wydainego 
ście utrudnione. Przed kilku laty : toku pracy Kapitanatu, który 
Główny Urząd Morski, wobec sta przez niedociągnięcia i niedbal- 
łycb alarmów Kanitanatu, umoc- stwo ze strony odpowiednich 
n il ją stadowymi linami, nrzymo- czynników nie ma zamiaru stra-

m m m m m m -
Opieszałe załatwianie pomysłów 

racjonalizatorskich
Na notatkę haszą, zamieszczoną czywiście załatwianie tej sprawy sta. '° ^ m i linami _ ..
nr 2 „Steru“ pt. „Opieszałe za- bvło bardzo przewlekłe i to za-l 5??1 do nabrzeza* Miało to clc zasłużenie zdobytego we wsuoł

stanowić ulepszenie prowizorycz-1 zawodnictwie m;edzvnortowym
w
łatwiame pomysłów racjonaliza- równo w Sekcji Planowania i Za- AT.
torskich w ZPGG“ , otrzymaliśmy opatrzenia w Gdańsku, jak i w n f ^ ^ d f  dnia” dz°Sj°zega lst' ' sztandaru P™**odmego.

Wojennej do Floty Handlowej i jednym z podstawowych nie- 
i  na pierwszą: jednostkę tra fia , dociągnięć koła jest brak dyscy- 
właśnie na „Warmię“ jako moto-i pliny w szeregach zetempowców. 
rzysta. Z pracy swej jest bardzo Koledzy nie podporządkfowują 
zadowolony i pragnie jak_najprę-| się zarządzeniom. Np. kol. kol. 
dzej zdobyć potrzebne wiadomo-^ Bolesław Bolesław.ki, Kazimierz 
ści i  staż, aby móc przejść kole j-j Zdunek i inni wyznaczeni zostali 
ny awans na mechanika V klasy, i d0 czyszczenia sal przy ogólnym 

W swych dążeniach zdobycia porządkowaniu. Pracy tej nie 
dalszych kwalifikacji wśród za-, wykonali.
logi maszynowej M am ica nie jest i Drugą bolączką jest niesyste-

Komisja za kom sj?, a rezultat żaden
w Fabryce M ącriii Si* imejj

sie’Z Zarz^ u Portu, wyjaśnienie,; Dziale Zaopatrzenia we Wrzesz- 
tn W. którym czytamy między inny-i <*zu, W wyniku notatki spowouo- 

. J wanb dostarczenie omawianych
„Stwierdzenia Waszego kores- sprzączek do dyspozycji warszta- 

pondenta są słuszne, gdyż rze-itu na Ostrowie“ .

Złe s;ę dz e’e w szkole żeglarskiej
W związku z artykułem umie-łj nictwa, czasem „zapomina“ 

szczonym-w n-rze 3 „Steru“  pt.-swoich obowiązkach.

J ZAWADZKA

Niedostateczny transport i ciemności w magazynie MCH
Poważne utrudnienie pracy ¡nasuwa jednak poważne zastrze* 

Morskiej Centrali Handlowej sta-¡żenią. Co drugi, trzeci dzień prze- 
nowi zbyt szczupły tabor samo-¡pałają się bezpieczniki i w rezul* 
chodowy. MCH zaopatrująca w j tacie robotnicy muszą pracować 
sprzęt rybacki całe Wybrzeże od!w ciemnościach. Oczywiście brak 
Świnoujścia do Tolkmicka, dys- dostatecznego oświetlenia odbija 

iponuje zaledwie dwoma samo-'się ujemnie na przebiegu prac 
„Zle się dzieje w Szkole Żeglar-! Dyscyplina M ukfze  strony w y - , Sprawna i I magazynowych i może być powo- 
sklej“ . Wojewódzki Komitet K u l- !kładowców rzeczywiście uległaś® T  obsługa tak rozległe-1dem omyłek w wypełnianiu kw i-
fcury Fizycznej wyjaśnia tę spra-!zachwianiu. Było to spowodowa-i®®._®i®nu’ mimo dużego wysiłku tow. 
we następująco: ¡ne nieobecnością personelu e t a - P r ą c o w m k o w  Centrali,

T , , . ’ toweso którv został służhnwn ■!est w warunkach bardzo„Istotnie warunki lokalowe c-wegc, Który został służbowo trudna.
_l delegowapy na kursy żeglarstwa!

Stępniew-i krotnie zwracało się do Kom isji,“ ! : “ 3>«wego wymaaowcy. Zda- 
„ rodziną! Wariowania MRN w Gdyni o : " ałoJ ^  ^w yk ładow ca  w tymw Gdyni o

Do Fabryki Mączki Rybnej w 
Gdyni zjeżdżają coraz to inne ko- kami mieszkaniowymi
misje, po prostu „drzwi się za skiego, który wraz z przydzia} odpowiednich lo tó li
nim i“ nie zamykają, ledwo jedna , (dwoje drobnych dzieci. 3-letnim (posklepowych), .jednak dotych- 
opuści halę fabryczną, zaraz zja-j i  11-miesięcznym) zamieszkuje w! czas bezskutecznie, 
wia się następna, po niej trzecia,: nieszczelnym baraku, zaintereso-¡ W związku ze zbliżającym się

1 ' się. w swoim czasie jedno okresem zimowym i brakiem moż
Po pewnym

¡szkoły nie odpowiadają warun- TrTeba^bT-l Inn-ą dotkiiw^ b^ « k ą  praco-,jest postarać się o sezonom
, kom rozwoju i  jedna sala wykla- . ^  . zastępstwo co 7 kr»k»i wników MCH jest oświetlenie dzielanie większej ilościdowa me wystarcza na prowa- ® z kolei g ó

wprowadziło zamęt tak w  planie _ , . , ,wnocze-!, . . .  ■ • • 1 -Bl WnrawHmp na zlecenie Elek

M - wicz
Redakcja uważa, że dla zapew­

nienia sprawnej obsługi warto 
jest postarać się o sezonowe przy-

samo-
chodów ciężarowych Centrali, —

, . . .  ... dżemie kilku kursów rOwnocze-j i^Orsu j ak?  w*"rKnhiVtvm ^1! ! ; ! I Wprawdzie na zlecenie Elek- konieczność zaś dopilnowania fir -
e l « r „ , ec to iC™ i.  by w y to -

dziesiąta... Robotnicy zastanaw ia- ̂ wało 
ją  się "jednak bardzo często nad . z pism  Wybrzeża, 
tym, ja k i jest cel ich 
ćzy kon tro la  w a run ków  pracy się

liwości uzyskania lokalu kierow-

samym czasie miał kilka spraw 
do załatwienia, z czego wynikały 
opóźnienia (?!), Ten stan uległ 
poprawie, g'dy cały personel eta­
towy wrócił do zajęć w szkole. 

Odnośnie absencji słuchaczy, to 
kierownictwo zastosowało rady-JJ C* W , . , , V,i \J V V l  ! 1V, U VV

wizytacji,; czasie toż samo pismo podzieliło■ USUW| ,C 30% °KÓ

prywatnych wykonała potrzebną nała ona odpowiednie instalacje 
instalację, funkcjonowanie jej ,— nie podlega żadnej dyskusji.

W  magazynie „A rk i”
, b iu r o k r a e fa

czytelnikami wiadomością, lonila
personelu wyszukiwanie bolączek'że MRN przyznała wreszcie S tęp-jl mimo starań. . „ „ ...... .
personeiu,w „ ;0,„„iripmu odnnwiednie miesz- rnan0- Wreszcie kierownictwo wy- fre kw e n ri

ich usuwanie, czy też mewski«nu_ odpowiednie pożyczyło pryw atn ie  jeden p i^ lw łte  i  -? -

W magazynach „A rk i“ na sta-'dartych butów ochronnych. Jed- 
Oprócz howisfcu magazyniera pracuje nak bezskutecznie. Ob. Szmelter 

n!oiata c -— ....... wymieniła, twierdząc.

naszych i
tylko zwiedzenie Fabryki? Wpraw kanie w Gaym na Wzgórzu 
J *.„nu V. - .«« ,mr_ oViQ P.o ciekawsza, nismo zar

i ti-tóry został
dzie niektóre z tych komisji wy-!cha. Co ciekawsze, pismo zamie-j wykładowej.

fotografię Stępniewskiego, i Jeślikazały pewne zainteresowanie na- ściło 
szymi sprawami, które objawiło który „uśmiechnięty“ wchodzi 
się nawet złożeniem pewnych w progi swego nowego mieszka- 
konkretnych obietnic. Niestety,, ma. 
obietnice te nie są spełnione. Tak 
np. szereg
niecznośe zwiększenia, przyzna' ( 
nej pracownikom, ze względu na ność opinn publicznej, bowiem 
warunki ich pracy (szkodliwe dla ob. Stępniewski żadnego miesz- 
zdrowia wyziewy rozkładającej kania nie otrzymał i  w dalszym 
się ryby) podwójnej porcji mle- ciągu gnieździ siQ wraz z rodzi- 
ka. Skończyło się na obietnicy.

, , -  -------ze szkoły, . . , .
się nowa trudność: piece, tego szereg słuchaczy otrzymało n:eJaka ob. Szmelter. Zaprowa- butów nie

Staroń piecy nie otrzy-| upomnienia, w związku z czym d7-°?y Przez nią system wymiany że nie jest to dzień wymiany i nie
.. frekwencja się znacznie poprą- odzieży roboczej, wydaje się nie- ma czasu Ob. Jankowska za­

pożyczyło prywatnie jeden piec, wiła i  obecnie wynosi przeciętnie 8 uszny * krzywdzący robotnika, mieszkała w Kartuzach, musiała
wstawiony do sali' 0k0ł0 70'Vo uczestników kursu." j Według zarządzenia magazyn przyjeżdżać specjalnie po raz

Z dniem 1 marca br. wprowa- powinien być czynny raz w ty - 1 drugi, tracąc na to cały dzień
chodzi o palenie w  pie- dzono dyżury, dzięki czemu kan- s°dniu* Tymczasem ob Szmelter! pracy,

cach, to istotnie pracownik za- celaria szkoły jest czynna do Przeprowadza wymianę odzieży! Przytoczony przykład świadczy,
trudniony przy opalaniu pomiesz- godz. 20 bez przerwy. ¡robotnikom raz na jeden, do ¡że w magazynach „A rk i“ nie dba
czeń, na skutek nie otrzymywa- Reasumując, należy stwierdzić 1dwóch miesięcy. ¡'się o sprawy robotnika, Ob.
nia specjalnego dodatku za - sprzą-J słuszność podkreślenia — niedo-' Mimo tego rodzaju nieprze-' Szmelter jako magazynier po-

arty . strzegania zarządzeń, magazy- winna wyzbyć się podejścia na 
nierką bardzo często postępuje Wskroś, biurokratycznego, zwłasz- 
rygorystycznie. |eza, jeżeli chodzi o zdrowie pra-

Niedawno jedna z pracownic cownika i jego życiowe potrzeby, 
ob. Jankowska, pracująca na mo-j .Więcej troski ó człowieka pra- 
krej posadzce, udała się do ob jcy, obywatelko Szmelter! 
Szmelter z prośbą o wymianę po-' j ,  l .

Nie wiadomo, jak wyreżysero-! tanie i opalanie, pomimo k ilk a - ‘ciągnięć w ym ienionych' w
„c »■i , „o ko-Wała komisja mieszkaniowa cała krotnych uwag ze strony kierów- kule „Steru“ ,;g komisji stwieraziiu ^  , , . ‘ i

1 s ? u,pc Z!e traktowanie młodzieżowców
W związku z artykułem pt. „Z łe ’ stawione w artykule, w  konsek- 

traktowanie młodzieżowców przez, wencjl czego kierownik Działu 
kierownictwo statku s/s „Hel“ — ¡Hotelowego s/s Hel ob. Grabow- 
jaki ukazał się w n-rze 2 „Ste-jski został zdjęty ze statku, uka- 
ru“ , otrzymaliśmy 2 Centralnego rany w drodze dyscyplinarnej

ną w nędznej norze.
Na panującą w „Arce“ biuro _____ _ _____  ___  ___ _ ^

Czy pt. komisje nie rozumieją.; ¡trację uzala się również ob. Ży- Zbrządu PMH wyjaśnienie, z któ- i postawiony do dyspozycji Wy 
że robotników nie tylko nie za'  nicv a 'k tó ra  chorowała 28 dni a L’eg0. dowiadujemy się, że docho- działu Kadr, który zadecyduj* 
dowolą niespełnione obietnice. zasyek chorobowy otrzymała ty ł 
lecz spowodują utratę zaufania? ^  za 22 dni. Liczne w tej spra-

Pracownicy Fabryki nie mają w-;e interwencje w rachubie „Ar- 
również szczęścia do komisji in- k i“  dotychczas nie odniosły skut- 
nego rodzaju. Świadczy o tym ku. 
załatwianie przez komisję miesz-j Czas 
kaniowa MRN sprawy mieszka-

z tym skończyć.
Zabłońska Janina

dzenia przeprowadzone w tej o ewentualnym dalszym jego za- 
sprawie potwierdziły zarzuty po- trudnieniu.

C K Ę g i a i C B G  t

,f}fliG (lego Żeglarzu

> Czytajcie

» M o r

Prenumerujcie

«

ilustrowany miesięcznik spraw morskich 
do nabycia we wszystkich kioskach po 
cenie 1,— zł.
Prenumerata kwartalna 3,— zl 

Należność za prenumeratę wpłacać’ należy bez­
pośrednio na konto PKO I—10846/110 PPK „RUCH“ 
Centralna Ekspedyćja Warszawa, ul. Srebrna 12.
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K-e& z Wejherowa.
i  odwoływań nie za-

Michal
Ogłoszeń 
mieszczamy.

Paweł M-ski z Gdyni. Piszecie 
ogólnikowo, nie podając konkret­
nych danych, nazwisk i instytu­
cji, do których odnoszą się Wa­
sze uwagi. Po uzupełnieniu, ko­
respondencję zamieścimy.

Janina G-ik, Szczecin. Pytacie 
ile korespondencji miesięcznie 
winniście nadsyłać, biorąc udział 
w naszym konkursie pt. Organi­
zujemy sieć korespondentów „Ste 
ru“ . Trzy korespondencje mie-l 
sięcznie wystarczą. Jak pisać ko­
respondencje podaliśmy w arty­
kule w n-rze 2.

Bosman - obserwator K. A.
Bardzo miło i nieźle napisane są

rackie, ale wierszy nie możemy 
umieścić w naszym piśmie. Mu­
sicie jeszcze długo pracować nad 
formą ^wyrażania swoich myśli 
i unikać błędów gramatycznych.

Eleonora B-icz, Kołobrzeg. Do 
czasu służby, stanowiącego pod­
stawę wymiaru urlopu wypoczyn­
kowego pracowników publiczno­
prawnych nie zalicza się okresu 
Cd dnia 1. IX. 1939 r. do dnia po­
nownego objęcia służby po wy­
zwoleniu. Okres ten może być 
wyjątkowo wliczony do wymiaru 
urlopu wypoczynkowego w przy­
padkach nie budzących żadnych 
wątpliwości, że pracownik w cza­
sie wojny brał czynny udział 
w walce o niepodległość i demo­
krację. Powyższe okoliczności pra

Sporty Sport... Sport... Sport... Sport... Sport...

Do w spółzaw odnictw a w  zdobywaniu SPO
wzywają strażacy Kola Sportowego PSP

Kolegów z Gdyni i Szczecina

___ ^ 5ćJ . * ------------ --------
nadesłane przez Was wiersze, ale i?0.'*™1*  m^si udowodnić we wła- 
nie nadają się do „Steru“ .' Prosi- j s™ ym. Biurze Kadr 
my o korespondencje prozą. I Bronisław W., Jan K., Ber-

i nard A. Korespondencji sprawo- 
wiersze zdawczej z uroczystości Dnia Ko-W ikior P -r„ Gdynia.

tac, dużo nad sobą pracować szy> ale aktualny materiał.
Stanisław H-ń, Gdańsk. W na-i wzorować się na takich poetach 

jak Broniewski, Tuwim, Gałczyń­
ski, Woroszylski i inni. deslanym projekcie 

zbyt wielką ilością
operujecie
ogólników

Ciemna noc nastaje nad portem, a ciszę przerywa tylko dźwięk 
pracujących dźwigów, nad bezpieczeństwem przeciwpożarowym ta­
boru i obiektów czuwa Portowa Straż Pożarna.
Nie raz strażacy z Nowego Por­

tu dali przykład swej odwagi, po­
święcenia i przygotowania bojo­
wego. świadczą o tym krzyże za­
sługi, zdobiące piersi skromnych 
strażaków.

rach radzieckich wg książki Ma- 
karcewa.

Jan B-k, Sopot. List Wasz jest nie podając konkretnych rozwią- 
bardzo miły, oceniamy chęci lite -i zań. Dlatego nie wykorzystamy.

0. myszom
KRZYŻÓWKA

Dla odparcia żywiołu potrzebna 
jest jednak wysoka sprawność f i ­
zyczna i wyrobienie społeczne. 
Szkolą, która w szczególnym stop­
niu urabia te cechy, jest właściwie 
pojęta kultura fizyczna. Nic więc 
dziwnego, że członkowie Koła 
Sportowego PSP szczególną uwa­
gę przywiązują do tego zagadnie­
nia. Na tym-polu strażacy z No­
wego Portu notują duże osiąg­
nięcia.

Masowy udział 
w imprezach

Pełna załoga, tj. 100 procent 
pracowników PSP należy do Koła 
Sportowego. Nie jest to czcza for­
malność. Również we wszystkich 
akcjach sportowych strażacy stają 
w komplecie. O dotychczasowych 
wynikach pracy, osiągnięciach i 
brakach mówi nam przewodniczą-! 
cy Koła ob. Bolesła* Mackiewicz.

„Jak jeden mąż stanęliśmy w 
ubiegłym roku do trójboju lekko­
atletycznego na odznakę SPO. 
Już po paru treningach wielu 
naszych strażaków, którzy nie 
umieli poprzednio uzyskać ko­
niecznego minimum, po tym ła t­
wo je przekraczali. W ten spo­
sób mieliśmy najlepszy dowód, 
w jakim stopniu racjonalny tre­
ning wpływa na ich szybkość i 
rełleks w~ biegach, w skokach i 
rzutach.

W naszym współzawodnictwie 
zawodowym wychowanie fizycz- — .,.... 
ne odgrywa dużą rolę i jest wy- czołowi 
soko punktowane. Tym samym [ ZMP 
mamy zapewniony komplet na 
treningach, a strażacy nabierają 
coraz większej sprawności f i ­
zycznej, ażeby na wypadek 
ewentualnej walki z żywiołem, 
dzięki swej sile i zręczności, 
szybciej mogli pokonać niebez­
pieczeństwo.

f Ubi«ki’ Miet:z.ysł. r ika tr+enin8'™ego i innych urządzeń «ajor, Stanisław Szymański, Bo- sportowych, potrzebnych do zda.
M ^ h r  • ^ .,trzy" sik'j Władysław wania prób na SPO, obok nowo.
Marchimski Adolf PienkowsKi, | zbudowanego gmachu. Boiska te 
Stanisław Koruna, Alfons Bąk, i przygotujemy w ramach naszych 
sam komendant straży Krzysztof zobowiązań z okazii świąt 1 maja 
smolarkiewicz oraz wielu, wielu ! j 22 lipca.
innych, wśród których znajdują się — Obecny przy rozmowie sekre-

aktywiści związkowi i

Przodujący sportowcy
Do przodujących strażaków fcak 

w pracy jak i sporcie należą: Je­
rzy Kasprzak, Seweryn Gawry-

Brak świetlicy
Obok osiągnięć mamy również i 

braki. Do nich należy kompletny 
brak świetlicy, co znacznie utrud­
nia kształcenie zawodników' po l i ­
nii ideologicznej. Drugim manka­
mentem to zupełny brak opieki ze 
strony dyrekcji ZPGG.

Dotychczas systemem gospodar­
czym zbudowaliśmy dwa boiska, 
skocznię i rzutnię. Obecnie pro­
jektujemy budowę większego bois-

tarz Rady Okręgowej „Koleja­
rza“  ob. Narloch potwierdza sło­
wa przewodniczącego Koła i mó­
wi — strażacy „palą“ się do 
sportu. Nasze zrzeszenie dopo­
może im do wykonania tych 
pięknych planów, a ob. Mackie­
wicz dodaje na zakończenie: — 
naszym obecnym hasłem jest:—, 

„Każdy strażak zdobywcą SPD‘\  
Apel t  n kierujemy do bratnich 
Portowych Straży Pożarnych 
Gdyni i Szczecina, wzywając ich 
do współzawodnictwa nai tym 
odcinku.

A. SKOT.

W i ę c e j  sporiu i gimnastyki
polecamy pracownikom dyrekcji ZPGG

Przykładem, niewłaściwe go zrozumienia znaczenia wycho­
wania fizycznego i sportu d la  utrzymania świeżości ciała 
■arowia. podniesienia snrawności fizycznej i wpływu na o-

kolektyw pracoui-gólhe wychowanie obywatela służyć może 
ruczy dyrekcji ZPGG w G dańsku.

J

ogólną liczbę kobiet i męż- 
^ tam zatrudnionych, tylko 
i procent na przestrzeni ostatnie 
go roku uprawiało w różnej for- 
mie ćwiczenia, A co robiła' resz­
ta?

Na 
czyzn

Pierwsi w pracy — 
pierwsi w sporcie

Obok masowego udziału w Bie­
gach Narodowych i  w Marszach 
Jesiennych, w których startowało 
80 proc. załogi, braliśmy udział w 
turniejach p iłk i siatkowej, orga- 

Poziomo: 1) Imię żeńskie. 6): gtawiciele. 2) Przedstawienie sce- ' " j zowanei Poprzednio przez Rade
Wielki palec u ręki 11) Poezja; niczne z muzvką 3) Miejsce roz- ^ rę ^ow ą  Z ^ k o w c a , a obecnie
opisowo - bohaterska. 12) Czysta1 grywania walk bokserskich. 4) *U" ! ,eju wystaw,‘
glina, używana np. do wyrobu Rzeka w Z S R R  n a m ło tn a  ,  m l ilsnl} Pein>ch *> drużyn, przy czym
porcelany.

WF do 40.000 kobiet i męż­
czyzn.

Mimo wspomnianych trudno­
ści, należy stwierdzić, że ma­
łe grono członków Koła Sporto 
wego Dyrekcji ZPGG poszczycić 

OU J/I U” t <1 - się może dobrymi wynikami,
niezało swe zami owanie spor Szczególnie aktywna była sekcja 
to we bądź do... czytania odpo I siatkówki, która w szeregu tur- 
wiednich rubryk w prasie bądź niejaeh zdobywała tak w konku- 
w lepszym wypadku do... uczę I rencji żeńskiej jak i męskiej czc- 
szczania na mecze ligowe łowe miejsca. Również sekcja te 
Budowlanych. ’ “

Pozostałe 93 procent ogra-

14) Ogół czasopism. 15) Teorety­
czna jednostka pracy. 16) Ptak 
wróblowaty z ; rodziny kruków 
17) Inaczej „ofiaruje“ . 18) Sym­
bol chemiczny galu. 19) Rysa, 
blizna. 20) Ptak będący symbo­
lem pychy. 21) Trawa, po raz 
drugi rosnąca na skoszonej łące.
22) Miejsce zakończenia wyścigu.
23) Koń jasno-gniady, 25) Obszar, 
pewna przestrzeń ziemi. 26) Mia­
sto na lin ii Malbork — Działdo­
wo. 27) Sztuczne włosy

13) Rzeka w ZSRR
.wpadająca do Morza Łaptiewych skiego. 5) Zaimek wskazujący, 6)

Najęte oklaski dla aktorów. 7) 
Największy lewy dopływ Dunaju. 
8) Rzeka na Pomorzu zach. 9) 
„Inaczej“ w kierunku czegoś 
(wspak). 10) Orszak podróżnych 
na Wschodzie. 12) Trwoga, prze­
strach 14) Inaczej uczciwy, rze­
telny, 16) Prawy dopływ Wisły 
17) Ofiara, jałmużna. 19) Zbioro­
wisko wody stojącej. 20) Państ­
wo w Ameryce płd. 21) Owad 
kąśliwy, 22) Urzędnik miejski we 
Francji. 24) Osad naniesiony 

, . , ! Przez wodę. 25) Zaimek wskazu-
nnnowo. 1) Wysłannicy, przed-¡jacy.

S '  » i K Ś . “  t S S
służbowych. Dużym sukcesem było

K O N I K Ó W K A
Rozpoczynając od górnej kratki i kopercie „rozrywki umysłowe“ 

oznaczonej literą K i  posuwająclza dobre roziJązanie p r S :
nhoićńchem ,,k.0Iuka s.zachewego mniej jednego z tych zadań przy- 
obejsc wszystkie pola figury i od- znamy drogą losowania
czytać rozwiązanie.

Rozwiązania należy nadsyłać w

T
Jr K z A a

R RZ j 1 0
1T A D ż ci

P P E N 0
jn N R y
[ z Y w A

terminie do 15 kwietnia br. pod> 
adresem redakcji, z dopiskiem na’

5 nagród książkowych.
Rozwiązanie zadań z n-ru 3.
Skakanka: Czy powzięłaś czyn 

z okazji Święta Kobiet.
Krzyżówka: Poziomo: Raba, 

Bereza, Szamocin, Graz, arak, 
oda. Daka, dur, azyl, ikra, Belb, 
Haga, asy, Yper, bas, kadi, Omsk, 
Robinson. Łańcut, grad.
¡P ionow o: Re, Iza, Bełż, Kama, 

Dora, Szczecin, narrator, Iłża, 
Gdańsk, kubrak, Odra, Alpy, rajt. 
ryps pony ekip. Oreł, oset, sad, 
Bug

Za dobre rozwiązanie z nume­
ru trzeciego nagrody książkowe
otrzym u ją :

Siedziukiewicz Zofia, Szczecin, 
E. Plater 6/9. Jarosz Teofil, So­
pot Kościuszki 44/14, Malinowski 
Wacław, Sopot, Stalina 782, Smu- 
gała Roman, Gdynia, Zygmunta 
Augusta 9/0, Maszka Mieczysław, 
Oliwa, Czerwonego Sztandaru 104

Książki wysyłamy pocztą.

zajęcie pierwszego miejsca w ry ­
walizacji sportowej Portowych 
Straży Pożarnych Gdańska, Gdyni 
i Szczecina. Również w innych 
turniejach siatkarze nasi zdobyli 
szereg czołowych miejsc.

Ważnym momentem mobilizują­
cym naszych strażaków jest przy­
chylny stosunek Komendy. Dla 
przykładu powiem, że zostałem 
specjalnie wysłany na kurs instruk 
torski WF do Złocieńca, a teraz 
nabyte wiadomości przekazuję ko- 
legom, aby podnieść na wyższy 
poziom zagadnienie kultury fizycz­
nej w PSP.

Na wzorach radzieckich
Z czterech czynnych sekcji (siat-! 

kówka, piłka nożna, tenis stołowy! 
i pływanie), największą żywotność! 
wykazują piłkarze. Projektuje się! 
również w najbliższym czasie zor-j 
ganizowanie sekcji bokserskiej, 
koszykówki i szczypiorniaka. Or-i 
ganizację Koła oparliśmy na wzo-

A przecież zdecydowana wiek 
szość zatrudnionych w ZPQG to 
wszak pracownicy .umysłowi,: sie 
dząey przez wiele godzin za biur 
kiem, dla których odpowiednia 
gimnastyka, czy uprawianie ja­
kiejś dyscypliny sportowej nie 
wątpliwie przyn'os'oby duże ko­
rzyści. Jaki ł więc względy decy 
dują. o tak oportunistycznym po­
dejściu do zagadnienia, na które 
szczególną uwagę: zwróciła histo­
ryczna uchwa'a B ura Politycz­
nego KC PZPR 2 września i 949 
roku?

Przyczyn jest parę. Pierwsza
— to mały przydział sprzętu dla 
Koła Sportowego przy, dyrekcji 
ZPGG udzielony przez poprzed- i 
nio istniejące zrzeszenie „Zw iąż! 
kowiec“ . Drugą przyczyną był 
brak boisk do piłki ręcznej sąsia 
dujących z zakładami pracy, 
gdzieby ludzie po wyjściu z biu 
ra mogli znaleźć rozrywkę, od­
prężenie nerwowe i fizyczne, a 
wreszcie trzecia najistotniejsza
— maf, dbałość o sprawy kultu­
ry fizycznej wykazana przez or­
ganizację partyjną, Radę Zakła­
dową i dyrekcję ZPGG

Zbliżający się sezon letni na 
kazuje potrzebę natychmia­
stowej zmiany stosunku do 
tego zagadnienia i zrewido­

wania swego stanowiska. 
Bodźcem i dopingiem do pra­
cy winna stać sie uchwała eg. 
zekutywy KP PZPR z grudnia 
1950 r nakazumcu do 1 czerw 
ca br. podniesienie liczby 
Członków związków zawodo­
wych w województwie gdań­
skim uprawiających sport i

nisa stołowego i szachów korzy­
stająca ze świetlicy przy ul. iMor 
sldej, _ rozwijała się bardzo po­
myślnie. Sekcja turystyczna zor 
ganizowała szereg Ty,i«czek 
w bliższe i dalsze okolica Gdań­
ska m. in. do Szwajcarii Kasztib 
skiej propagując w ten sposób 
piękno Wybrzeża i umiłowanie 
swego kraju. Do pozytywnych o 
siągnięć zaliczyć również należy, 
przeprowadzenie przez 40 osób 
prób na SPO,

W najbliższych projektach 
Koła Sportowego leży zbuk 
wanie systemem gospodar­
czym (przy pewnej material­
nej pomocy dyrekcji) boiska 
siatkówki j koszykówki przy 
nowym gmachu na wprost 
dworca w Gdańsku, Ponadto 
zamierza się oddać do użytku 
kort tenisowy przy ul, Abra­
hama w Oliwie (Obok zamie 
szkuje wielu pracowników 
ZPGG) Dalsze projekty a 
szczególnie udział pracowni­
ków w masowym zdawaniu 
norm na SPO, Biegach Naro 
dowych, w akcji nauki pływa­
nia itp, uzależniony jest od 
wzmożenia troski i opieki nad 
sprawami wychowania fizycz
uegp ze strony kierownictwa 
ZPGG i  da iaw ^o  <Mtk<.v-vr!,v 
nia zespołu pracowniczego. 

Liczymy się z tym, że nasz a- 
pel znajdzie właściwy oddźwięk 
i już w krotce będziemy mogli 
poinformować naszych Czytelni 
ków o znacznej poprawie na tym 
odcinku.

Na dzień pierwszego kwietnia

SENSACYJNY MECZ PIŁKARSKI
Na jednym wielkim piłkarskim boiskn 
Gracze się wcale nic bili po pysku.
I  n ikt nie krzyczał, że sędzia nawala,
I  każdy gracz kości szanował rywala.
Gdy sędzia gwizdał, publiczność klaskai„.
Gość zdobył bramkę, publiczność szalała.
Nikt nie przeklinał, nie ryczał, nie kwękał...
Gracz dotknął piłki i sam krzyknął: ręka!
Sędzia uważnie, uczciwie sędziował.
Speaker fachowo mecz ten transmitował.
Taki mecz chyba naprawdę być może.
Lecz ja go na razie między bajki włożę

JOZEF PRUTKOWSKI
(Wiersz z tomiku poezji tegoż autora pt. „Ostrym piórem,“ ).

UMMIECHWIJ MIĘ..
i r y t a c j a

M a r y n a r z e  — p o r to u jc jj  — rp b a c jj!
PPW Wydawnictwa Morskie, Wydawnictwa Morskie wżywa- 

Dział Książek i  Broszur, przyśtą- ją portowców, marynarzy i ryba- 
piły_ do zbierania i przygotowy- ków, przodowników i racjonali- 
wania do druku materiałów z za- zatorów pracy, jak również przed 
kresu: i siębiorstwa i instytucje resortu

opracowań na poziomie facho- żeglugi do nadsyłania swoich ży­
wym i popularnym, morskich za- cze!b wniosków i postulatów w 

i gospodarczych; sprawie formy, tematyki i treści
w doświadczeń rudzieć- ?J°Pm.0?'anyC]1 wydawnictw oraz 

kich stachanowców morskich, 5r kK'h w *3™ zakresie mate- 
oraz tłumaczeń radzieckiej facho- nałov? 1 opracowań własnych lub

zespołowych.
Wnioski i materiały należy nad 

śyłać pod adresem: Wrzeszcz, ul. 
Morska 22 PPW, Wydawnictwa 
Morskie, Dział Książek i  Bro 
szur.

wej literatury morskiej;
opracowań nowych metod pra 

cy i  ulepszeń przodujących racjo- 
i  przodowników Wy-

r m J }

nalizatorów 
brzeża.

Pan X  przychodzi na molo i spotyka tam swego zna­
jomego, zdenerwowanego do najwyższego stopnia

— Co się stało' Czemuś taki zirytowany?
— Wyobraź sobie, że spóźniłem się 0 dwie minuty na 

statek.
— O dwie minuty wszystkiego? A denerwujesz się tak, 

jak gdybyś spóźnił się co najmniej o dwie godziny.

C z f  z .c a p re n u m e K * i*Ę w a ł& ś  / c i i
Prenum eraty zbiorową przĘjimujęt ntexoiwie zaufania Zu/iqzku  Z o iB o r f o ig e g o ______
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